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e j m  a  b e l w e d e r .
T.

Biała feamslytuo)a.
Sejm ustawodawczy jest suweren

nym z punktu widzenia prawa. Naczel
nik Państwa jest głową państwa. Sto
sunek wzajemny obu tych najwyższych 
czynników państwowych został określo
ny przed trzema laty w t. zw. Małej 
Konstytucji, przy ozem okicślonie to wy
padło w sposób zbyt kompromisowy, a 
■więc kulawo.

Tkwiło w tej niejasności niebezpie
czeństwo zatargu, którego los oszczędzał 
Polsce przez -trzy lata. Wybuch ten je 
dnak nastąpił 2 czerwca b. r . ,  pod k o 
niec istnienia obecnego Sejmu, w  p r z e 
dedniu nowych wyborów i w ejśc!a w ż y -  
cio Konstytucji marcowej. Bez względu 
Więc na poszczególne stadja walki o no
wy gabinet, mimowoli każdemu musi 
się narzucać pytanie w j e g o  s u m i e n i u  
obywatełskiem, czy należało na s c h y ł k u  
żywota obecnego Sejmu wywołać k r y -  
Bys konstytucyjny, śkoro żadna z e  s t r o n ,  
Mii Sejm, ani Belweder n i e  m o g ł a b y  się 
cieszyć owocami zwycięstwa dłużej niż 
do jesioni}

Kfiui. P. fc!» c-füsvifi przesilenia.
Z e  względu na o s o b ę  o b e c n e g o  N a 

c z e l n i k a  P a ń s t w a ,  l e w i c a  b r o n i  p r e r o g a 
t y w  B e l w e d e r u .  Z  t e g o  s a m e g o  w z g l ę 
du p r a \ . i c a  b r o n i  p r e r o g a t y w  S e j m u ,  a 

u- l e w i c y  z a r z u c a  p o p i o r a n i o  ,  d ą ż e ń  d j  j e -  
d y n o w ł u d z t w a .  W z g t J l d  n a  o s n b ę  z a -  

.  c i e m n i a  p r a w n y  s t a n  r z e c z y  i w i ą ż e  r ę -  
; ¡ c e  p r z y  poszukiwaniu r o z w i ą z a n i a ,  i m  
Ł_ d ł u ż e j  z a ś  t r w a  s p ó r  i w z a j e m n e  o d s ą 

d z a n i e  się o d  c z c i  1 w i a r y ,  t e m  j a ś n i e j  
u w y p u k l a  się, ż e  n a j t r u f n i o j  o c e n i ł a  p o -  

I L  » Ö z e n i e  w  chwili w y b u c h u  p r z e s i l e n i a
■  N a r .  P a r .  R o b .  i s t a ł o  się w i e l k i e  n i e 

s z c z ę ś c i e  z  p u n k t u  w i d z e n i a  d o b r a  p u -
B j P i i c z n e g o ,  ż e  n a  p a m i ę t n e n i  p o s i e d z e n i u  

S e j m u  z  10 c z e r w c a  u p a d ł  w n i o s e k  N a r .
■  P a r .  R o b .  W e  w n i o s k u  t y m  i n i c j a t y w a  

[ y  d e s y g n o w a n i u  p r o m j e r a ' m i a ł a  n a l e ż e ć
■  d o  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a ,  a p o r o z u m i e n i e  
Ł Z(-‘ S e j m e m  có d o  o s o b y  p r e m j e r a  i s k ł a -  
» d i i  r z ą d u ,  p o r o z u m i e n i e  w y m a g a n e  p r z e z

„ M a ł ą  K o n s t y t u c j ę “ , m i a i o  się o d b y w a ć
iv s p o s ó b  „ c e l o w y “ ,  a w i ę c  b e z  n a r z u c a 
n i a  N a c z e l n i k o w i  P a ń s t w a  i S e j m o w i  

K e c i ś l c  o k r e ś l o n e j  f o r m y  p o s t ę p o w a n i a .  
■ B y ł o  t o  s ł u s z n e ,  p o n i e w a ż  d o b ó r  o só b 

p r z y  t w o r z e n i u  r z ą d u  n a l e ż y  d o  s p r a w  
d : , t ż i i w y c h  i w  p e w n e j  s y t u a c j i  m o ż e  

« J f f . y s t a r c z y ć  p o r o z u m i e n i e  z  K o n w e n t e m  
■ c e n j o r ó w ,  w  i n n e j  t r z e b a  m ó w i ć  o s o b n o  

?.'■ s t r o n n i c t w a m i .  R z ą d  n a t o m i a s t  w  
t e n  s p o s ó b  p o w o ł a n y  p r z e z  N a c z e l n i k a  

■ P a ń s t w a  m u s i a ł  b y  s t a n ą ć  p r z e d  p l e n u m
i. e e . .  o w e m  i o t r z y m a ć  w  g ł o s o w a n i u  z a -  
l n  f a n i e .
E**:ü*a ICoEißfryVuc’a i wptywy 

í l c c r : 5 S n ¡ L i ¿ j  P a i i s t . w i i ,
N i e  u l e g a  k w e s t j i ,  ż e  t a k a  I n t e r -  

J  p r e t a c j a  M a ł e j  K o n s t y t u c j i  z w i ę k s z a ł a  
W p ł y w  i r o lę  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  p r z y ; 

E | t \ v o r z e n i u  g a b i n e t u ,  a le  to  n i e  m a  n i c  
W i - p o l n e g o  z  j e d y n o w ł a d z t w e m .  M a ł a  

• K o n s t y t u c j a  p r z e w i d u j e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
g r N a o z e l n i k a  P a ń s t w a  p r z e d  S e j m e m  n a  
■ r ó w n i  z . r z ą d e m .  C z y ż  n i e  w y n i k a  z  t e -  
j g K o ,  ż e  t e n ,  kto m a  o d p o w i a d a ć  o s o b i ś c i e  

p r z e d  S e j m o m ,  p o w i n i e n  m i e ć  n a l e ż y t y  
B :«pływ n a  s k ł a d  g a b i n e t u ?  P r e z y d e n t  

“ t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  m a  z u p e ł n i e  w o l -  
w, r ę k ę  w d o b o r z e  członków gabinetu, 
Ponieważ m o ż e  być p o o i ą g a n y m  d o  o d -  

^ ?0wiedzialności, oo w i ę c e i  n a w e t ,  g a b i -  
P.°t amerykański nie za leży . o d  z a u f a n i a  

°ngresu. W Polsce gabinet zależy wy- 
E f t c z n i e  od zaufania S e j m u ,  czyi! t e m -  
i ° & r d z l e j  nie można mówić o p o p i e r a n i u

jedynowładztwa, jeżeli uznaje się prawo 
Naczelnika Państwa do istotnego wpły
wu na dobór osób w tworzącym się ga
binecie, z. którym to gabinetem Naczel
nik Państwa ma być na równi wobec 
Sejmu odpowiedzialny.

Jeżeli Naczelnik Państwa przy 
tworzeniu gabinetu ma mieć rolę czysto 
formalną wystawiania pism nominacyj
nych dla członków nowego rządu, to ta
ka r o l a  kancelaryjna nie da się pogodzić 
z odpowiedzialnością przed Sejmem, któ
rą Naczelnika Państwa obciąża Mała 
Konstytucja. D o w o d e m  zaś, ż e  zw ięk
szenie prerogatyw N a c z e l n i k a  Państwa 
ni« zagraża S e j m o w i  utratą jego w pły
wu, jest przykład gabinetu Śliwińskiego, 
którego przed upadkiem nie uratowało 
zaufanie Naczelnika Państwa.

U i n i o s c k  K l u b u  U m P ,  R .  m ó g ł
u r r t e v ? s ć  s y l u a s j ę .

P ó j ś c i e  p o  l i n j i  w n i o s k u  K l u b u  N .  
P. Ii. m o g ł o  u r a t o w a ć  s y t u a c j ę .  W b r e w  
t e m u  p r z e s z e d ł  w n i o s e k  p r a w i c y ,  p o w o 
ł u j ą c y  d o  ż y c i a  o s o b n y  o r g a n  d l a  d e s y 
g n o w a n i a  p r e m j e r a ,  [t  z w .  K o m i s j ę  G ł ó 
w n ą .  W e d ł u g  r e g u l a m i n u  K o m i s j i  G ł ó 
w n e j  d o  d e s y g n o w a n i a  p r e m j e r a  p o t r z e 
b a  p o ł o w y  p l u s  j e d e n  w s z y s t k i c h  p o s ł ó w  
w c h o d z ą c y c h  w  s k ł a d  S e j m u ,  c z y l i  21(5 
g ł o s ó w .  B y ł  t o  w n i o s e k  p r a w i c y ,  w n i e 
s i o n y  p r z e z  k s .  L u t o s ł a w s k i e g o . "  I  s t a ł a  
s i ę  r z e c z  t r a g i k o m i c z n a ,  p o n i e w a ż  k s .  
L u t o s ł a w s k i  w  t e n  s p o s ó b  z w i ą z a ł  m i -  
m o w o l i  rę c e  S e j m o w i  p r z y  t w o r z e n i u  
g a b i n e t u .  N i e s z c z ę ś c i e m  t e g o  S e j m u  b y ł  
z a w s z e  b r a k  s t a ł e j  w i ę k s z o ś c i .  G a b i n e 
t y  S k u l s k i e g o ,  W i t o s a ,  P o n i k o w s k i e g o ,  
p r z e w a ż n i e  t r z y m a ł y  się u  s t e r u  r z ą d ó w  
p r z y  p o m o c y  w i ę k s z o ś c i  z m i e n n e j  o d  w y 
p a d k u  d o  w y p a d k u .  W n i o s e k  k s .  L u t o 
s ł a w s k i e g o  w y m a g a  a b s o l u t n e j  w i ę k s z o 
ści 2 i 6 g ł o s ó w  p r z y  d e s y g n o w a n i u  p r e 
m j e r a ,  a w i ę k s z o ś ć  t a k ą  s t w o r z y ć  j e s t  
n i e z m i e r n i e  t r u d n o .  S k u t k i e m  t e g o  S e j m  
s ą m  s o b i e  u t r u d n i ł  r o lę  i t r z e b a  b y ł o  
u c i e k a ć  się d o  w s k r z e s z a n i a  n i e b o s z c z y 
k ó w ,  r o z b i j a n i a  n a s z e g o  K l u b u  i t w o 
r z e n i a  f i k c y j n y c h ,  n o w y c h  „ p i ą t e k “ ,  a b y  
d e s y g n o w a ć  p r o w o k a c y j n ą  k a n d y d a t u r ę  
K o r f a n t e g o  n a  p r e m i e r a .  J .  Kuźnica.

tea zilsaa w ardperji wiernej.
W A R S Z A W A ,  20 . K o m i s j a  K o n s t y 

t u c y j n a  w c z o r a j  o d b y ł a  d w a  p o s i e d z e "  
n i a ,  n a  k t ó r y c h  z a ł a t w i ł a  c a ł ą  o r d y n a 
c ję  z  w y j ą t k i e m  p o d z i a ł u  o k r ę g ó w  i 
o r d y n a c j i  d o  s e n a t u .  W y n i k i e m  o b r a d  
s ą  n a s t ę p u j ą c e  d e c y z j e :

1 )  i l o ś ć  m a n d a t ó w  w  o k r ę g a c h  
u s t a l o n o  n a  86f. . w p r o w a d z o n o  z a m k n i ę 
t ą  l i s t ę  p a ń s t w o w ą ,  k t ó r e j  p i v . y z n a n o  72 
m a n d a t ó w ,  360 m a n d a t ó w  z  o k r ę g ó w  
b ę d ą  p o d z i e l o n e  w  p i e r w s ż e m  s k r u t y n 
i u m  z a  p o m o c ą  s y s t e m u  d e  H o n d t e ‘ 8, 
7 2  m a n d a t y  z  l i s t  p a ń s t w o w y c h  d z i e l ą  
się p o m i ę d z y  s t r o n n i c t w .^ ,  k t ó r e  u z y s k u 

j ą  m a n d a t y  w  o k r ę g a c h  r ó w n i e ż  s y s t e 
m e m  d o  H o n d t e ' a .

2) R a d y  p o w i a t o w e  w Małopolsce 
u z y s k u j ą  p r a w a  s e j m i k ó w  powiatowych» 
a  c z ł o n k o w i e  k o m i t e t ó w  obwodowych 
m u s z ą  u m i e ć  c z y t a ć  i pisać p o  polsku. 
K a ż d y  k a n d y d a t  na posła musi się u- 
w a ż a ć  za o b y w a t e l a  polskiego i posiadać 
bierne prawo w y b o r c z e .

8) Utrzymano wbrew głosom klu
bów mniejszych ogranlozenie, że z list 
państwowych mogą korzystać tylko  
stronnictwa, które zdobyty mandaty 
przynajmniej w 6 okręgach.

Głosowanie nad ordynacją przewi
dywane w przys«iy wtorek.

P r z e s ile n ie  na m a rtw y m  p u n kcie.
(Praw ica skonsternowana. — Doniosłe uchw ały lew icy . - 

4-ch poałów do pertraktacyj w  centrum).
D esygnow anie

P. Korfanty nie zrzekł się 
jednak svsej misji.

(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 20. Wczorajsza 
moja depesza wym aga uzupełnienia, 
którego z powodu przerwania połą
czenia telefonicznego o godz. 12-ej
o północy 7, Łodzią nie mogłem wam  
dostarczyć. Oto p. Korianty oświad
czył wprawdzie p. Marszałkowi Sej
mu Trąmpczyósklemu na konferen
cji, że gotów jest zrzec się  misji 
„tworzenia“ „rządu“, — ale leaderzy 
stronnictw prawicy tej „gotow ości“ 
nie przyjęli do w iadom ości i pan 
Korfanty wyszedł z narady, która 
się  zakończyła późnogw nocy, znów  
w „bojowym“ nastroju.

Jeszcze: jak m  Ksilanti d iii oczy 
łodziom?

(Od własnego koresp
W ARSZAW A, 20. W y p raw a  pana 

K orfantego do B e lw ede iir  po nom inację  
gab ine tu ,  j a k  się coraz jaśniej okazuje, 
j e s t  na jśm ie lszą  m is ty f ik a c ją  polityczną, 
j a k ą  zna p a r la m e n ta ry z m  c h y b a  tylko 
p r łu d n io w o  — am ery k ań sk ich  ropub lik . 
P. K orfan ty  dokonał im prezy  swej z 
c a łą  św iadom ością, żo l )  rząd  ]ego nio 
o trzy m a od N acze ln ika  P ań s tw a  powo- 
łauia, 2) ż.e Sejm tem u  krokowi N a cze l 
n ika P ań s tw a  nie odmówi Rprobaty, 
gdyż  ani K. P. K.p. ani r.awet K lub m ie
szczańsk i  nie życzą  sobie  n ieun ikn ione
go w p rzec iw nym  w y p ad k u  p rzesilen ia  
na  s tanow isku  N acze ln ika  P aństw a.

I \  K orfan ty  i jego poplecznicy  n a 
rodowo dem okra tyczn i  p rzys tąp il i  więc 
do fo rm ow ania  gab ine tu  w ty m  celu, 
a b y  po odrzuceniu  l i s ty  p rzez  N acze l
n ik a  Państwa,¡¡wszcząć przeciw ko niemu 
now ą w alkę podjazdową.

Sposób, w jaki p. K orfan ty  nadu* 
żył do ty ch  czysto  a g i t a c y j n y c h  i p a r 
ty jnych  celów k ilk u  szanu jąoych  się 
osobistości, za s ługu je  na  szczególne 
podkreślenie .  P. K orfan ty  k ażd em u  z 
„k a n d y d a tó w “ pokazyw ał go tow ą lis tę  
g ab ine tu ,  t a  k tó re j ,  biajkuwaio ty iko  n a 
z w is k a  k a n d y d a t a ,  z k t ó r y m  właśnie 
l o z m a w i a ł .  T a k  b y ł o  n p .  z  pan^m  
S airm uu tem .

K ażdy z k an d y d a tó w  widział inną 
listą, ty iko  bez swojego nazwiska.

Mianowany k ierow nik iem  m iu is te r-  
s tw a  p rzem y słu  i h an d lu  p. S tr a s sb u r -  
g e r  nic o tem wogołe nie wie, gdyż 
p rz eb y w a  w i la d z e .

Wśród prawicy konsternacja.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 20. Skutkiem wczo
rajszych wydarzeń w kołach prawicy 
zapanowała konsternacja. Skrajna pra
wica pozostała obecnie odosobnioną, nie 
mogąc liczyć napewno na Nar. Zjedn. 
Lud. i Klub Mieszczański. Przedstawi
ciele K. P. K. oświadczyli, że w niepod- 
pisaniu przez Naczelnika Państwa listy  
rządu p. Korfantego nio widzi aktu 
„przeciwnego prawu“, jak to stara się 
wmówić w ogół endecja.

Najlepszym dowodem konsternacji

prawicy był fakt, że nłe odbyła ona dai- 
siaj wcale posiedzenia.

Również odwołano zapowiedzianą na 
dziś manifestację na cześć Korfantego.

Stasowislo sMciw lewic;
(W czorajsza narada).

(Od tełasnega koresp J,
WARSZAWA 20. Dziś o godz.

5-ej po południu zebrały się  kluby 
stronnictw  lew icy , na iitóryoh za
jęto s ię  rozpatrzeniem wytworzonej 
przez ostatnie wypadki sytuacji. 
Przedstaw iciel „W yzwolenia“ po
staw ił wniosek, ażeby zwołać Ko
misję Główną, jako mocodawców  
p. Korfantego, i aby ta komisja 
zajęła się w ynalezieniem  punktu 
wyjścia. Wniosek ten jednak u- 
padł.

Po dyskusji w reszcie uchwalo
no następującą rezolucję:

1) Zespół Stronnictw L ew ico
wych oświadcza, że jak dotychczas 
tak i obecnie uważa in icjatyw ę  
utworzenia rządu przez Naczelnika 
Państwa za w łaściw e zakończenie 
przesilenia.

2) Zespół Stronnictw L ew ico
wych upoważnia posłów W itosa 
(PSL), Moraczewskiego (PPS), Chą
dzyńskiego (NPR) i Stapińskiego  
(lew ica  PSL) do przeprowadzenia 
pertraktacyj z klubami centrowemi 
w sprawie ustalenia podstaw po
wołania do życia nowego rządu.

Prasa prawicowa wdBsc przesilenia.
(Hulaj dusza).

{Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 20. Dzienniki pra

wicowe od „Dwugroszówki“ do „Rzeczy
pospolitej* coraz ordynarniejszy przy
bierają ton w traktowaniu spraw prze- 
sileniowych. Dzisiejsza prasa reakcyj
na z niesłychaną dotąd furją rzuca się 
na lewicę, atakując w tonie łobuzów 
z nad W isły Naczelnika Państwa. Nia 
szczędzą również wymysłów bryzgające 
pianą wściekłości „Dwugroszówki“ war
szawskie i Narodowej Partji Robotni
czej, (Za warszawską prasą reakcyjną 
idzie, jak za panią matką i łódzki „Roz
wój“, pełen codziennie tyle karczem
nych, ile może więcej jeszcze głupich 
inwektyw, rzucanych na wszystko w 
Polsce, co nie idzie po linji politytl 
brzuchatych paskarzów i obszarników.

R e d .

I iiiael s t a )  idzie także powiew 

CMirowj.
fOd własnego koresp.),

WARSZAWA, 20. Dzisiejszy „Kur- 
j e r “  d o n o s i :  W k o ł a c h  b. s t r o n n i c t w  cen
t r o w y c h ,  j a k  KPK., '¿+ mieszozańskiogo 
i Nar. Zj. Ludowego, coraz wyraźniej 
zarysowują się dążenia do utworzenia 
oentrum sejmowego, zdolnego do wyło
nienia rządu porozumienia.

Oświadczenie pochodzące z mia
rodajnych kół KPK. głosi, że klub tea 
nie weźmie udziału w akoji, t zmierzają
cej do wywołania przesilenia na stano
wisku Naczelnika Państwa.
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Wsią min
RZYM, .to. (PAT). Izba przyjęła 

wniosek wyrażający votum nieufno
ści dlii rządu 292 przeciw 102. De 
fa c ta  złożył na ręce króla dymisję. 
Król zastrzegł sobie docyzjq,

RZYM, 10. (PAT). W związku 
i  ostatniomi wypadkami de Pacta  
konferował dziś z przywódcami 
Większości rządowej.

Przez cały dzień d^iBiejBzy pro
wadzone były ożywione pertrakta
cje między partyjne. De Pacta ogło
sił dziś expose w  sprawie sytuacji 
wewnetrznej przyczem zażądał vo
tum ufności.

" u m ais w calij pilni.
R Z Y M ,  20. (PAT). W Turynie i o k o -  

• w s z e c n n y  strajk

(PAT). Sytuacja 
•wnętrzna w związku z ostatnleifll

llęy wybuchł powszechny strajkjprotesta- 
cyjny,

RZYM, 20. w e-
__ _______ __________  w al

kami faszystów Jest bardzo powabna. Pa- 
6zy4ol podpalili dom ludowy l zdemolo
wali kooperatywy robotnlozą w Nowarze. 
W odpowiedzi na to ogłoszono strajk 
powszechny w Nowarze, w Flllgagli l 
Ankonlo stanęły fabryki, doki, tram
waje, drukarnie dzienników i zamknięte 
są teatry i sklepy.

RZYM, 20 . (PAT). Ostatnie zajścia 
z faszystami wzmogły opozycje frakcji 
pocjallBtycznej, która dąży wyraźnie do 
öbalenia gabinetu de Faoty. ,D ziś socja
liści złożyli wniosek nagły tej treści: 
.Parlament wzywa rząd do energicznej 
óbrony wolności i opieki nad życiem

obywateli i ich mieniem oraa do zagwa
rantowania swobody wypełniania manda
tów poselskich.

RZYM, 20. (PAT). W Medjolanle i Ne
apolu miały miejsce nowe zatargi z fa
szystami. Byli zabici i ranni.

Fasijtó pod B i p a ?
RZYM, 20 (PAT.) Üporozywe po

głoski o koncentracji faszystów pod 
Rzymem oraz o zamiar/e Ich zawład- 
nlęola stolicą, wywołują tu niepokój. 
Arditi odbyli posiedzenia organizacyjne 
w  sprawie ewentualnej obrony miasta, 
przyczem powiększono liczbę ich ba- 
taljonów. (Arditi Bą to organizacjo ro
botnicze bojowe, które powstały dla 
walki z faszystami. Przyp. Uod. PAT.).

I epaia ie facty.
RZYM, 20 ( P A T .)  Uchwalenie Vo

tum nieufności dla rządu Faoty. po
przedziła dyskusja, w czasie której 
przywódoa faszystów Mussolini nazwał 
rząd zbyt słabym, ażeby mógł sprostać 
obecnej sytuacji. Jeśliby z ebecneg) 
przesilenia miała wyniknąć gwałtowna 
reakoja przeciwko f\9zyßtom, wówczas 
ci ostatni byliby zmußzeni wystąpić 
przeciwko niej z Jaknajwiększą enorgją. 
Członek partji ludowej Gromsi, wśród 
nieustannych przerywnó ze strony pra
wicy, wskazywały na katastrofalne skut
ki wojny domowej. Socjalista Turattl 
zaznacza, żo rząd Jest jeócem faszystów. 
Dziś, mówił Turatti, powinno się roz
strzygnąć, czy Włochy będą krajem 
cywilizowanym, czy mają popaść w 
stan barbarzyństwa.

KotfsitMla w l i t o  M m i
BERLIN, 20. (AW). Konferencję w 

riadze należy uważać za skończoną. Wy- 
azd delegatów sowieckich nastąpi 21 
>. n i . ,  20 b. m. odbyło się posiedzenie 

komisji lla  spraw nierosyjskich. P o 
w s z e c h n e  panuje przekonanie, że so 
wiety będą próbowały rokowań z po- 
izcztgólnem i państwami, najprawdopo
dobniej z Anglją.

Z laniriBiD (raiesdw lowietlldi, ,
HAGA, 20 (PAT.) Na posiedzeniu 

komisji ogólnej Litwinow oświudczył, 
że zgodziłby się na ewentualne zalece
nie swemu rządowi uznania długów 
wobec obywateli obcych i udzielenie 
realnej kompensaty za skonfiskowanie 
majątków cudzoziemców, bądź w formie 
koncesji, bądź też w Jakiejkolwiek innej, 
p n yo .em  forma tej kom pnosity mogłaby 
cyć ustalona w rokowanich między rzą
dem sowieckim a poszczególnymi wła
dzami. Rokowania te powinny być za
kończone najpóźniej w ciągu dwóch 
lat. Z przemówienia Litwinowa wyni
ka, że delegacja rosyjska nie czyni już 
*ych ustępstw zależnymi od uprzednie
go uzyskania kredytu. Litwinow pro
ponował, żeby mu dano czas do sko
munikowania 6ię • z rządom sowietów, 
a jednocześnie zapytał, czy inne dele
gacje gotowe są te same propozycje 
przedstawić swoim rządom. Delegat 
angielski, zaznaczając, że deklaracja 
Litwinowa stanowi ważny moment w 
pracach konferencji, prosił o sprecyzo
wanie poczynionych deklaracji. Decyzja
o stanowisku delegacyj nierosyjskich 
będzie powzięta na posiedzeniu w ko
misji ogólnej bez udziału Rosjan, zwoła
nej na dzisiaj.

0 w s ia l i  2 ®iatia msyjski
(Oświadczenie polskie, Małejjj En- 

tenty i państw bałtyckich).
HAGA, 20. (PAT). Na wczorajs z e m  

o s i e d z e n i u  komisji nierosyjskiej, d e -  
e g a c j a  p o l s k a ,  małej ententy 1 p a ń s t w  

bałtyckich ożywiona pragnieniom u t r z y 
m a n i a  jedności w ś r ó d  członków k o n f e 
rencji, oraz wyszukania środków mogą
cych zapewnić p ^ n y ś l u e  rezultaty kon
ferencji, przedstawiła następującą propo
zycję: W piśmie z d .  16 D. m . ,  dele
gacja rosyjska domagała się przesłucha
nia, a ż e b y  d a ć  do poznania, że konfe
rencja jest skłonną d o  wyszukania grun
tu dla porozumienia się z delegacją ro- 
»jjiką. Pomimo szeregu zustrzeżeń co 

kwesty i procedury rokowa* wspom-

f,

n i a n e  w y ż e j  p a ń s t w a ,  w  tr o s c e  o u t r z y 
m a n i e  j e d n o ś c i  w  ł o n i e  k o n f e r c n o j l ,  k t ó 
ra s z c z ę ś l i w i e  d o t r w a ł a  d o  d n i a  d z i s i a j -  
s z e g o ,  w y s u w u j ą  p r o p o z y c j ę  p r z y j ę c i a  
p r o ś b y  d e l e g a c j i  r o s y j s k i e j  I z a p r o s z e n i a  
j e j  r a z  j e s z c z e  n a  p o s i e d z e n i e  o g ó l n e .  
P r o p o z y c j a  t a  o t r z y m a ł a  p o w s z e c h n ą  
a p r o b a t ę .  D e l e g a t  J b e l g i j s k i ,  w ł o s k i ,  a u -  
g i e l s k i  i f r a n c u s k i  r ó w n i e ż  p r z y ł ą c z y l i  
się  d o  p r o p o z y c j i  P o l s k i ,  M a ł e j  E n t e n t y  
i p a ń s t w  b a ł t y c k i c h .  S e k r e t a r j a t  k o n f e 
r e n c j i  w y s t o s o w a ł  d o  d e l e g a c j i  r o s y j 
s k i e j  p i s m o ,  d o n o s z ą c e  o d e c y z j i  k o m i s j i  
1 z a p ra s z a ją c / ?  d e l e g a c j ę  d o  « w z i ę c i a  
u d z i a ł u  w  p l e n a r n e m  p o s i e d z e n i u ,  k t ó t e  
z o s t a n i e  z w o ł a n e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

B t e w ic j  w I M is lo M tj l .
W I E D E Ń ,  20  ( P A T . )  „ D e u t s c h e  

V o l k s b T a t t “  d o n o s i  z  P r a g i :  W e d ł u g  i n 
f o r m a c j i  p o c h o d z ą c y c h  o d  p o s ł a  c z e s 
k i e g o  B e b y n y ,  r z ą d  s o w i e c k i  z o r g a n i z o 
w a ł  w  C z e c h o s ł o w a c j i  n a  s z e r o k ą  s k a l ę  
a k c j ę  s z p i e g o w s k ą .  D y p l o m a t y c z n y  
p r z e d s t a w i c i e l  R o s j i ,  M o g ł o w i e n k o ,  j e s t  
w m i e s z a n y  w  w o j s k o w ą  a f e r ę  s z p i e 
g o w s k ą .  J e d n e m u  z  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w  
s z t a b u  g e n e r a l n e g o  m i a n o  o f i a r o w a ć  
w i ę k s z ą  s u m ę  p i e n i ę ż n ą  z a  w y d a n i e  
p l a n ó w  o p e r a c y j n y c h .

Ma oania w
M O S K W A ,  2 0 . ( P A T ) '  R z ą d  S o w i e 

t ó w  o d  j e s i e n i  b .  r .  w p r o w a d z a  o p ł a t ę  
z a  n a u k ę  s z k o l n ą .  U c z n i o w i e  p o d z i e l e n i  
b ę d ą  n a  3 k a t e g o r j e :  I  g r u p a  o p ł a c a ć  
b ę d z i e  w p i s  w  w y s o k o ś c i  2 i p ó ł  m i l j o -  
n a  r u b l i  s o w .  m i e s i ę c z n i e ,  I I  g r u p a  JO 
m i i j o n ó w  r u b l i  s o w .  i 111 g r u p a  H m i l j o -  
n ó w  r u b l i  m i e s i ę c z n i e .

IU I  empsisii szulsa dsóa liii Sasóspp 
przez FsMg.

(Od własnego hjtesp.Jk
WARSZAWA, 20 . N a 6 z ą  g r a n i c ą  

w s c h o d n i ą ,  p r z e z  k t ó r ą  m o ż e  o d b y w a ć  
się  h a n d e l  z  s o w i e t a m i  i n t e r e s u j ą  c o r a z  
p o w a ż n i e j  państwa zachodnie. Z p r a s y  
w ę g i e r s k l o ]  l e s t  widome, ż e  W ę g r y  in
teresują się tą granicą i badają jej wa
runki i stosunki, celem  zużytkowania jej 
dla h a n d l u  z Rosją. Z Kresów W schod
nich d o n o s z ą  również, że w  t y m  samym  
celu przyjeżdżają tam badać miejscowe 
warunki Czesi I Anglicy Finansiści 
ozescy projektują urządzenie dużych 
składów towarowych na granicy wschód* 
nie j.

Ustalanie granicy na Wscho 
dzie nastąpi 1. XI. r. b.
,  W A R S Z A W A ,  2 0 . (PAT). Mieszana 

k o m i s j a  g r a n i c z n a  na W s c h o d z i e  komu
nikuje, że ostateczne załatwienie 1 od
danie c a łe j  IinU granicznej, między Rze
c z ą p o s p o l i t ą  Polską a Republikami So
wietów: R o s j ą ,  Białorusią i Ukrainą, bę
d z i e  d o k o u a n e  na 1 l i s t o p a d a  r. b.

Ottawa o ochronie «publiki «  i lia u z it i.
BERLIN, 20 (AW ) Na dzisiejszem

i osiedzeniu Reichstagu przyjęto 303 gło- 
aml przeciw 102 ustawę o ochronie re

publiki. Osiągnięto większość 2/3 głosu.
Ponadto p r z y j ą ł  Reichstag w 8 ozy- 

tanłu ustawę o amnestjl. Przyjęto rów
nież dodatkową ustawę o obowiązkach 
urzędników celem ochrony republiki 1 
państwową u s t a w ę  pollcyjno-kryminalną. 
W końcu p r z y j ę ł o  wniosek udzielenia 
kredytów w  w y s o k o ś c i  76 miijonów, po- 
ozein posiedzenia Reichstagu odroczone 
d o  jesieni.

Sowiety a niepowodzenia flagi.
CHARKÓW, 20 (AW) Prasa sowie

cka omawia bardzo spokojnie zerwanie 
obrad w Hadze i daje poniekąd do zro
zumienia, że taki wynik konferencji nie 
jest dla bolszewików niespodzianką, a 
raczej przeciwnie, będą obecnie bolsze
wicy mieli otwartą drogę do oddzielr 
nych umów. Nadzieje bolszewików w  
tym kierunku zwrócone są w stronę A- 
meryki i Angiji.

Wiadomość) .telegraficzne.
( —) W oetatnićh dniuoh w Pozna

niu zjawili się żydzi z Kongresówki, 
celem uzyskania patentu na uprawianie
h a n d l u  d o m ę k r ą ż n e g o  n a  t e r e n i e  w o j e 
w ó d z t w a ,  p r z y c z e m  k a ż d y  z  n i c h  u s i ł o 
w a ł  p r z e k u p i ć  o d n o ś  -e g o  u r z ę d n i k a .  5 
l e g o  r o d z a j u  os i b n i k ó w  a r e s z t o w a n o ,

( — ) 1’ r z e z  t e r y t o r j u m  l i t e w s k i e  
r z e j e c h a ł  p o d  s i l n y m  k o n w o j e m  e s z e -  

on  k o m u n i s t ó w ,  k t ó r y c h  z  r ó ż n y c h  
p a ń s t w  e u r o p o j s k i c h  p r z y m u s o w o  w y 
s ł a n o  <iu R o s j i ,

( — ) N a  U k r a i n i e  S o w i o c k i o j  w z m a 
g a  się p o n o w n i e  * u c h  p o w s t a ń c z y .  P o 
w o d e m  t e g o  J e s t  d e m o b i l j z a c j a  j e d n e g o  
z  r o c z n i k ó w  c z e r w o u e j  a r m j i .  D e m o b i 
l i z a c j a  ta, k t ó r a  o b j ę ł a  j e d e n  p u ł k  so 
w i e c k i ,  r o z l o k o w a n y  w z d ł u ż  g r a n i c y ,  
p r z e p r o w a d z o n a  b y ł a  w  te  a s p o s ó b ,  ż e  
o d e b r a n o  ż o ł n i e r z o m  n i e t y l k o  b r o ń ,  l e c z  
i u b r a n i 8 ,  tak ż e  n i e i i t ó r i y  p o z o s t a l i  
tylko w  bieliżuio.

( — ) D o n o s z ą  z  ?n Z b r u c z a ,  ż e  u a  
p o g r a n i c z u  p o l s k o - U i . r a i i i s k i e m  s z e r z y  
Bię w  o s t a t n i c h  d n i a c h  z a m i e s z a n i e  
s k u t k i e m  f a ł s z y w y c h  w i a d o n .  j s u ,  r o z 
p u s z c z a n y c h  przez age tó^v b o l s z e w i c 
k i c h .  Roipu?zczane s ą  m i a n o w i c i e  w i e ś -  

•c i,  ż e  b o l s z e w i c y  g r u p u j ą  n a  p o g r a n i c z u  
n o w o  d y w i z j e  o r a z ,  ż e  n a d  Z b r u c z  p r z y 
b y ł a  a r m j a  k o n n a  B u d i o n n e g o .

I

M a  Citiii] Piealeiasi w Łodzi.

Z a le p ie n ie  P o ls k i.

Franki belg. 
Franki fr.

» »
F. angielskie
ii » 
Korony austr.

Łódź, 20. 7. 1922 r.
W p łacen iu  źądar.iu

Dolary St. Z. gotówka 5910.— 5920 —
czeki . 6920.— 5940.—

czeki 470.— 473 —
gotówka 495.— 497.—
czeki 600.— 5!M.—

gotówka 26200. 25800.
czeki 25300—  26450 —

17— 1 8 .-
Korony czeskie gotówka 333.— 135.—

, „ czeki 182.— 134.—
Marki niem. gotówka 11.65 11.93
Marki niem. czeki l l  60 11.80
5 proc. Listy Zastawne

m. Łodzi •— 200,—
4 i pól 190 —
6 p ro c . O b lig a c je 'm . Ł o d z i  . — 87 — 
M iljo n ó w k l 1650. 15 7 5 —

Z giełdy warszawskiej.
N o to w a n o i Dolary  

Marki niem. 
Franki franc. 
Fun. ateriingl

5920 
11,65 

490.— 
26.000

Jeżeli przed wojną można był® 
mówić o pewnym niedoborze drzew® ni 
niektórych ziamiach polskich, zwłestci*  
w b. Królestwie Kongresowem, to obeC* 
nie po przyłączeniu ziem kresowych 
posiadamy drzewa nadmiar i możemy i* 
w  znaczne] Ilości eksportować.

S t a n  la só w  w  P o ls c e  p rze d sta w ia  
się w  lic zb a c h  ja k  p o n iże j (ha):

W o je w ó d ztw o )
W a r s z a w s k i«  385,125
Ł ó d z k i e  288 735 
K ie le c k ie  ^  614,842
Lu b e ls k ie  6 5 7.4 19
B ia ło s to c k ie  780,534
N o w o g r o d z k ie  1,3 3 4 ,73 0
P o le s k ie  1,099,365
W o ły ń s k ie  833,816
K ra k o w s k ie  446,019
L w o w s k ie  681,868 
S ta n is ła w o w s k ie  641,542
T a rn o p o ls k ie  247,353
P o zn a ń s k ie  4 77,6 8 3
P o m o rs k ie  894,001

R a z e m  8,859,982 h a .
W  cnłej P o ls c e  b e z L i t w y  Ś ro d 

k o w e j i G ó r n e g o  Ś lą sk a  lesistość w y* 
n o si 28 p ro c ., z a l  na g ło w ę  p rzy p a d a  
p re w ie  o k o ło  35 h a . N a js iln ie j za le slo * 
ne Jest w o je w ó d ztw o  s ta n is ła w o w s k i* 
(35 p r o c ) , a na jsła bie j w o je w ó d ztw o  
w a rs za w ę  le .

W e d łu g  ze s ta w ie ń  p rze d w o je n n y c h  
p rze d s ta w ia ł się stan z a le s ie iia : F i n '  
lo n d ;i (63 p ro c .), S z w e c ji ( “ 7  6 proC-j. 
N o r w e g ii (74 p r o c .) , A u s tr ji (3:»,5 proc.)i 
B u łg a r ji (30 p ro c .), S e rb ii (32 proc.)i 
R o s ji euronejskiel (37 p r o c .) , W ęgie f 
)28 p ro c .), N ie m ie c  ( 5 9  p ro c .

Czy urzęBuicy mogą mieć 
uboczne za^cla?

Art. 29 nowej ustawy o Ipańslwo* 
we] służbie cywilnej z dn. 17 lutero t •
flłosi, ŻP urzędnikowi nie wo.r.o przyią“ 
żadnej posady, ani stanowi» ». ac’, te* 
o łd awaa s'.^1 "urzędem takim z3s<r 
c om, których wykonywanie stoi * 
sprzeczności z jego obowiązkami służ
bowymi — przeszkadza mu w śc sfem 
wykonywaniu czynności urzędowych lup 
może wywoływjłć uzasadnione poder 
r/.iinie o strcnniczoSć lub Interesowność' 
Urzędnik winien donieść swej władzy 
służbowej o każdem ubocznem zajęciu, 
przynosiącem  mu jakiekolwiek korzyści 
materialne 1 porzucić takie zajęcie, kto- 
re władza uzna za niedopuszczalne.

W związku z postanowieniami po* 
wyJszemi ustawy o sluib a cywilne! 
wszystkie urzędy wydały polecenie, »«y 
urzędnicy zawiadomili awą władzę o z»' 
jęciach ubocznych.

O i l e  r a m  wiadom o— arŁ 29 usta' 
wy i wydane z a r z ą d z e n i ©  w sprawie 
wudamiania w ł a d z y  o  zajęciach ubocz* 
n y C  i w y w o ł a ł y  w ś r ó j  urzędni. ó w  s ł u 3 2 '  
n e  zaniepokojenie, ponieważ p r a w i e  
żaden urzędnik nie utrzymuje się * 
pensji urzędniczej, lecz polsiada jedno 
lub nawet kilLa zajęć pozablurowycb. 
Może w i;c  się zdarzyć, że władza prze' 
łożona za' westjonuje m ożliwość odda
wania się urzędnika pracy pozabiurowe)» 
u w a ż a j ą c  j ą  za nieodpowiednią, a w  
urzędnik znaleść się może faktycznie n® 
bruku.

Rozumiemy, i e  są zajęcia pozabju- 
rowe, którym urzędnik nie powinien się 
poświęcać za względu na godność u 
rzędniczą. Ale w takim razie ustawa 
powinna wyraźnie.ustalić, jakie zajęcia 
uważa za nieodpowiednie dla urzędnika- 
Tymczasem zaś ustawa tego nie prze
widuje, tylko wyraża się ogólnie o za’ 
jęclacb, których wykonywanie sto» ^ 
sprzeczności z obowiązkami służbowymi 
urzędników i przeszkadza im w źcisiern 
wykonywaniu czynności urzędowych.

Z d a n ie m  n a s ze m  — a r t. 29 ustawy, 
k tó r y  za w ie ra  p o s ta n o w ie n ia  z b y t  o g ó  - 
ne  i d ające n ie je d n o k ro tn ie  p o dsta w ę  
d o  za ła tw ia n ia  p o ra c h u n k ó w  osobistych, 
w in ie n  b y ć  a lb o  zm ie n io n y  w  d ro d ze  
w y d a n ia  sp ecjalne j n o w e li, a lb o  t * ż  z a 
w ie s zo n y , p o n ie w a ż jego re d a kc ja  o b e c ' 
na m o g ła b y  b y ć  fr ó d ła m  w io lu  n ie p o ro * 
zu m ie ń  i za ta rg ó w .
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P r o p a g a n d a  n i e m i e c k a ,  p r a c u j ą c  u -  
s> 1 n i > ó d  d n i a  z a w i e s z a n i a  b r o n i  w  Kie
r u n k u  z ł a g o d z e n i a  s k u t k ó w  k l ą s k i ,  p ó ź 
niej ź a ś - - m a j ą c a  n a  o k u  p o d k o p a n i e  z a -  

. sad, nu k t ó r y c h  w s p a r ł  .się t r a k t a t  w e r -  
■sałaki, —  c a ł k i e m  s ł u s z n i e  z a  j e d n o  z  
s w y c h  n a c z e l n y c h  z a d a ń  u w a ł *  p o t r z e 
by z r z u c e n i a  z  N i e m i e c  o d p o w i e d z i a l n o 
ści z a  w y w o ł a n i e  w i e l k i e j  w o j n y .  D l a  
p r z e k o n a n i a  ś w i a t a ,  ż e  w i n a  N i e m i e c  w  
t y m  w z g l ę d z i e  n ie  i s t n i e j e ,  a l b o  r a c z e j ,  
¿e m o ż e  t u  b y ć  n w w a  o w s p ó ł w i n i e ,  nie. 
s z c z ę d z o n o  i nie. s z c z ę d z i  się  z e  s t r o n y  
p o w o ł a n y c h  c z y n n i k ó w  n i e m i e c k i c h  s t a 
rań i w y s i ł k ó w .  S p r z e d a j  n a  p r a s a  r ó ż 
n y c h  p a ń s t w  i n a r o d ó w  w r a z  z  n i e z a w o -  
d z ą c y m  n i g d y  s p r z y m i e r z e ń c e m ,  z  K a -  
|<ullo— o t o  g ł ó w n e  o r g a n y  t e j  w y b i e l a 
jące j i o c z y s z c z a j ą c e j  N i e m c y  a k c j i ,  k t ó -  
re.j g l ó w u ą  s p r ę ż y n ą  j e s t  b e r l i ń s k i  
A u s w i i r t i g c s  A m t .

R z e c z y w i s t o ś ć  w  s p o s ó b  n i e  p o z o 
s t a w i a j ą c y  w ą t p l i w o ś c i  z a d a j e  k ł a m  u -  
s i ł o w a u i o m  p r o p a g a n d y  n i e m i e c k i e j  i 
p o s ł u s z n y c h  ¡ej s k i n i e n i o m  p a c h o ł k ó w .  
O g ł o s z e n i e  w e  F r a n c j i ,  A n g l j i ,  A u s t r j i ,  
B a w e t  w  R o s j i  i N i e m c z e c h  s z e r e g u  d o 
k u m e n t ó w  n i e g d y ś  t a j n y c h ,  z  w y b u c h e m  
w ° j n y  i p i e r w s z ą  j e j  f a z ą  z w i ą z a n y c h ,  
u s t a lił o  z u p e ł n i e  k a t e g o r y c z n i e ,  ż e  j e -  
d y n e m  p a ń s t w e m ,  k t ó r o  p a r ł o  z  c a ł y c h  

k u  w o j n i e  d l a  p o k o n a n i a  r y w a l i z a c j i  
a n g i e l s k i e j  i r e a l i z a c j i  m i t t e l  -  o u r o p e j -  
skich k o n c e p c y j ,  b y ł y  w ł a ś n i e  N i e m c y ,  
p o s ł u g u j ą c e  się z r e s z t ą  b i e r n e m  w  ic h  
r ę k u  n a r z ę d z i e m  —  A u s t r j ą .  Z  c h ł o d n y m  
u P o v c m  o d s u w a ł  B e r l i n  w s z e l k i e  p r ó b y  
P o k o j o w e g o  p o ś r e d n i c t w a ,  n ie  s k ą p i ł  
i n t r y g  i f a ł s z ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  d l a  
r o z p a l e n i a  p o ż a r u  w o j e n n e g o ,  a d l a  w c i ą 
g n i ę c i a  n p .  F r a n c j i  w  w o j n ę  n i e  c o f a ł  
się p r z e d  n i k c z e m n e m i  z m y ś l e n i a m i ,  j a k  
ów n ie  i s t n i e j ą c y  n i g d y  (c o  d z i ś  j u ż  s a -  
OH N i e m c y  p r z y z n a j ą )  n a p a d  a e r o p l a n ó w  
i r a n c u s K i c h  n a  N o r y m b e r g ę .

A  p r z e c i e ż — m i m o  w s z y s t k i e  d r u z 
g o c z ą c e  w p r o s t  d o w o d y  i d o k u m e n t y  
—• u c i e k a j ą c e  p r z e d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
N i e m c y  n ie  d a j ą  z a  w y g r a n ę .  H i s t o r y c y  
» u r z ę d o w i “ ,  p u b l i c y ś c i ,  p r o f e s o r o w i e ,  
d z i e n n i k a r z e  p r a c u j ą  d a l e j  n a d  s t w o r z e 
n i e m  g e n j a l n e g o  k ł a m s t w a ,  k t ó r e m  z a -  
s u g g u s t j o n o w a ć  m o ż n a  b y ł o b y  ś w i a t ,  a 
*n « » n iC y u w o l n i ć  o d  c i ę ż k i e j  e k s p i a c j i  

z b r o a i i u *  w o j e n n e .  W  g r z e  j e s t  s t a w -  
k a  n i o  b y l o j a k a ,  boe p r z e c i e ż  u z n a n i e  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w o j e n n e j  N i e u ń o c  j e s t  
j e d n y m  z  g ł ó w n y c h  f i l a r ó w  p o k o j o w e g o  
t r a k t a t u ,  t? t « v a r d y  d l a  z w y c i ę ż o n y c h

r o z d z i a ł  o o d s z k o d o w a n i a c h  n a  t e m  u s t a 
l e n i u  w ł a ś n i e  b u d u j e  s w e  p o s t a n o w i e n i a .  
S p r a w a  o d s z k o d o w a ń ,  p o m i m o  u k ł a d u  
l o n d y ń s k i e g o  z  d n i a  5 - g ó  m a j a  1 9121 r .  i 
u c h w a ł  k a m i e ń s k i c h ,  w c i ą ż  j e s t  o t w a r t a .

P ł a c e n i u  n i e m a l  k a ż d e j  r a t y  r e p a -  
r a c y j n e j  t o w a r z y s z ą  c h ó r a l n e  ż a l e ,  z a 
w o d z e n i a  i b ł a g a l n e  p r o ś b y  o u l g i ,  r e 
d u k c j e ,  m o r a t o r j a .  W s z a k  o s t a t n i o  N i e m 
c y  z w r ó c i ł y  się  d o  k o m i s j i  o d s z k o d o w a -  
n i o w e j  z  p r o ś b ą  o z w o l n i e n i e  ic h  o d  
p r z y p a d a j ą c e j  n a  d .  1 S  b . m .  r a t y ,  u p r z e 
d z a j ą c  p r z y t e m ,  ż e  i d a l s z e  s p ł a t y  w  c i ą 
g u  l a t  1 9 2 3  i. 1 9 2 4  p r z e k r a c z a ć  b ę d ą  j a 
k o b y  m o ż l i w o ś c i  f i n a n s o w e  N i e m i e c .  O  
i l e ż  ł a t w i e j  b y ł o b y  N i e m c o m  w y k p i ć  się 
o d  z o b o w i ą z a ń  r e p a r a c y j u y c l i ,  g d y b y  się 
u d a ł o  w m ó w i ć  t e m u  i o w e m u , ż e  Niemcy t o  
n i e w i n n y  b a r a n e k ,  k t ó r y  p r z e z  b r z y d k i e  
w i l k i  d a ł  s ię  w c i ą g n ą ć  — j e d y n i e  g w o l i  
w ł a s n e j  o b r o n y — d o  o g ó l n e j  b i j a t y k i !

1 d l a t e g o  p r o p a g a n d a  n i e m i e c k a  n ie  
z n a  o d p o c z y n k u .  - K o r z y s t a j ą c  z  p o p a r c i a
i g o ś c i n n o ś c i  k o m u n i s t y c z n e j  ( w i ę c  g e r -  
m a n o f i l s k i e j )  p r a s y  f r a n c u s k i e j ,  r o z p o 
c z ę l i  o b r o ń c y  „ u c i ś n i o n y c h “ N i e m i e c  w  
o s t a t n i c h  t y g o d n i a c h  g w a ł t o w n ą  k a m p a -  
n j ę  p r z e c i w k o  P o i n c a r e m u ,  c h c ą c  u c z y 
n i ć  z  n i e g o  g ł ó w n e g o  b o d a j  w i n o w a j c ę  
z a w i e r u c h y  ś w i a t o w e j .  N i e ^ h o d z i ł o  t u  
n a w e t  o s k u t k i  p o l i t y c z n e  tej n a g a n k i ,  
i le  o e f e k t  m o r a l n y  i p o s t a w i e n i e  z n o 
w u  u a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  k w e s t j i  o d 
p o w i e d z i a l n o ś c i .

N i e  p r z e b i e r a j ą c  w  ś r o d k a c h ,  p o 
s ł u ż o n o  s i ę  m .  i n .  w  tej k a m p a n j i  f a ł -  
s z o w a u e m i  d o k u m e n t a m i  b o l s z e w i c k i e 
m u, s p r e p a r o w a n e  m i  m - z e z  j a k i e g o ś s p r z c -  
d a j n e g o  F r a n c u z a .  U s i ł o w a n i a  te  j e d n a k  
s p e ł z ł y  n a  n i c z e m .  D y s k u s j a ,  w y w o ł a n a  
w  p a r l a m e n c i e  f r a n c u s k i m  s k a n d a l i c z -  
n e i n i  n a p a d a m i  p o s ł ó w  k o m u n i s t y c z n y c h ,  
s k o ń c z y ł a  się w a l n e m  z w y c i ę s t w e m  P o -  
i n r a r e g o ,  k t ó r e m u  u d z i e l o n o  v o t u m  z a u 
f a n i a  332 g ł o s a m i  p r z e c i w k o  <>&. P o c i s k i  
z  b e r l i ń s k i e g o  a r s e n a ł u  o k a z a ł y  się  ś l o -  
pe rn i i n i e s z k o d l i w e m u  A r m a t y  k o m u 
n i s t y c z n e  z a w i o d ł y .  K a k t  o d p o w i e d z i a l 
n o ś c i  n i e m i e c k i e j  z a  k a t a s t r o f ę  w o j e n n ą  
p r z y p i e c z ę t o w a n y  z o s t a ł ,  p o n o w n i e  re 
w e l a c j a m i  V i v i a n i e ‘ g o  i P o i n c a r e ‘ g o  z  
t r y b u n y  I z b y  f r a n c u s k i e j .

O c z e k i w a ć  n a l e ż y  n o w y c h  a t a k ó w  
n i e m i e c k i e j  p r o p a g a n d y ,  k t ó r a  ( p r z y w y 
k ł a  c h o d z i ć  k r ę i .e in i  d r o g a m i  i p o s ł u g i 
w a ć  się b r o n i ą  K ł a m s t w ,  p o t w a r z y  i p r z e 
k u p s t w a .  B .  D .

Osrny rok mija od chwili, gdy legjo- 
ny zdecydowały sią na czyn. W pierw
szych nieomal godzinach wielkiej wojny 
zaświadczyły, że naród polski żyje, że 
stale do walki o podeptane swe prawa,
o wolność, całość i niepodległość Ojczy
zny.

Wyniosły zapomniane sztandary pol
skie na pola bitew, a pomnażając chwałą 
oręża polskiego—wbrew zwątpieniu swo
ich, wbrew sprzyslężonym Pohce potę
gom wrogów— dotrwały rnężnic do ' l'-  li, 
w której radoSć walki z trzema naj-...* : - 
mi nagrodziła narodowi hojnie w s-ysu ie  
upokorzenia wiekowej niewoli.

Dzień 0*go sierpnia 1 9 1 4  roku jest 
datą zwrotną w dziejach odrodzenia na
rodu i paftstwa polskiego. Dzieje legio
nów, z tą datą nierozerwalnie złączone, 
to dzieje wiary i zapału. Tn wiara i ten 
zapal przetrzymały wszystko—a gdy wróg 
rai jeszcze zagroził uzyskanej już wolno
ści Polski, ujawniły się potężnie w odporze, 
jaki dały wrogowi.

Z tą legionową wiatą, z tym legio
nowym zapałem wielu wróciło po długiej 
wojnie do życia obywatelskiego.

Obowiązek rozrzucił ich po wszyst
kich zakątkach wielkiej Ojczyzny naszej. 
Pracują oni na różnych polach—i często, 
za często może, czają się osamotniani w 
swej wierze, bezradni wobec rozbicia i 
wyczerpania powojennego. Crasby więc 
był pokrzepić siły, odśnieżyć, wzmocnić 
węzły braterstwa legionowego. Czasby 
spojrzeć w przeszłość i obmyśleć ramy 
współżycia na przyszłość.

Wyłoniła się myśl, aby powołać do 
tycia związek zdemobilizowanych byłych 
legjonistów poUkich. Organizacja ta bę
dzie ostoją moralną wszystkich, którzy 
przei iegjony przeszli. Myśl tę należy pod
jąć i zrealizować. Nakży ssę też zająć w

Z b i o r y  t é ¡ j é i f o e ^ e ¡

W  Pol ca .
Wed ug informacji urzędowego źró

dła fachowego w zakresie rolnictwa 
stan zasiewów w tym toku i spodziewa
nych zbiorów jest następujący:

Stan zos ewów zbó^ ozimych jest 
gorszy, niż w roku zeszłym, natomiast 
tb ó t jarych jest stosunkowo niezły. 
Brak deszczów daje sie odczuwać, szcze
gólnie w województwach północno* 
Wschodnich, natomiast w Poznańskiem  
1 na zachodzie b. Kongresówki opady 
atmosferyczne są normalne.

W Poznańskiem, o ile będzie róż
nica pod względem wysokości plonów  
w stosunku do lat dawniejszych, to 
przypisać to trzeba bzdz e głównie bra
kowi nawozów i wyczerpaniu gleby jesz
cze z czasów wojny.

Naogół jednak nie można powie
dzieć, oby cyfra ogólna zbiorów w tym 
foku musiała być niższa, ni* w roku 
zeszłym, co wynika z następującego ze
stawienia:

W r. 1920—21 przestrzeń użyta na 
zasiew dla poszczególnych zbóż wyno
siła w tysiącach hektarów dla pszenicy
846.7, dla żyta 3587 9, dla jęczmienia 
999 .7, d a tw s a  1923,7, d la  ziemniaków
1940.7.

Z tego wypadły zbiory d la  psze
nicy 12 centnarów od hektar* (ogólny 
zbiór 425,620 wagonów), d la  jęczmienia 
12,3 centnarów, (ogólny zbiór 122,371 
'»agonów), dla owsa 11,3 centnarów  
togólny z b ió r  218.141 w a g o n ó w ), dla 
*>’ ;r n' aków SC,6 centnarów (o g ó ln y  zbiór 
*,679 9S6 wagonów).

W roku bieżącym przestrzeń za* 
•¡ewów wynosi w procentach w stosunku 
do ror.u zeszłego: dlą przenicy 122,5 pr., 
dla żyta 122,1 proc., dla jęczmienia 
*12,3 proc., dla owsa 120,3 proc., dla 
**ea»nUków 110,# proc.

7, te*o wynika, że chociaż stan za* 
siewów ozimycn jest gorszy, to jednak 
z powodu wzrostu powierzchni zasie
wów, zbiory nie powinny być gorsze, a 
dla żyta n6wet spodziewane są o 6 proc., 
wyiazc. .

Co do ziemniaków, mniej lub wię
cej pewnego horoskopu stawiać jeszcze 
nie można, bo nie wiad mo jeszcze, jak 
się ukształtują opady atmosferyczne. 
Prawdopodobnie zbiory będą lepsze, niż 
w roku zeszłym.

W roku zeszłym, ;ek wiadomo, mie
liśmy nieurodzaj.

W H tem czech ,
Minister aprowizacji Rzeszy nie

mieckiej, Fehr, oświadczył na posiedze
niu rady gospodarczej, że żniwa tego
roczne dadzą w Niemczech rezultaty 
gorsze niż w roku zeszłym. Konieeine 
będzie ograniczenie spożycia zboża, 
jednocześnie zaś należy dążyć do wy
znaczenia cen maksymalnych zboża. W : 
celu ustalenia tych cen powołano ko* 
misję, złożoną z 20 osób.

Cany ziemiopłodów będą wyzn*. 
czone w takiej wysokości, aby pokryły 
koszta produkcji, oraz uwzględniały pe
wien godziwy>zysk.

W S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch ,
Dap> rtam ent rolnictwa w Waszyng

tonie derosi, i e  zbiór , r.7;mei ps* i icy 
oa w bisiącym  sezonie 6 >7,000,»..00 bu- 
SZli, tj. O ¿¿00,000,00) bur.k.1: więcej, nia 
w roku p o p r zed n im .

Departament handlu Stanów Ziedn. 
w komunikacie z 1 iipca stwierdza 
zmniejszanie światowych zapasów pi-z:- 
nicy; z wielkich spichrzów*} św iato
wych tylko hansda rozporządsa je łzcze  
znaesniejszerni zapasami.

jej ramach kolegami naszymi inwalidami, 
rodzinami po współtowarzyszach, co po* 
legli, należy otoczyć troskliwem ciepłem 
wdzięczności ich groby.

Zwracamy się tedy do wsatstkieb 
b. legjonistów, zarówno zdemobif!iowa- 
nych, jak i pozostających w czynnjj służ
bie, do oficerów i szeregowych wszystkich 
dawnych pułków i oddziałów legjonowycb 
b. legjonistów — z wezwaniem, aby przy
byli do Krakowa na zjazd, który odbę
dzie się w d. 6 i 7 sierpnia r. b.

Szczegółowy program zjazdu będzie 
jeszcze podany w prasie. Wszelkich in- 
forraacyj co do technicznej strony zjazdu 
udziela komitet krakowski (zarząd związku 
b. legjonistów) Kraków, ul. Franciszkań
ska 2, oraz w Warszawie, Maiszałkowska 
nr. 74 m. l l .

Za komitet odezwę podpisali między 
innymi:

Adwentowicz Karol— 1 pułk ułanów, 
Kaden-Bandrowski Juljusz — 5 p. p., dr. 
Bobrowski Emil—4 p. p„ Budzyński Wa
cław — 1 p. ułanów. Czarski Wacław —
2 p. ułanów, Daniłowski Gustaw— 1 p. pM 
Dąbski Jan—4 pp., dr. FiCbna Bolesław—
5 pp., Filipowicz Tytus—D. W., Gruber 
Henryk —6 p. p., Gwiżdż Feliks— 4 p. p., 
Klemensiewicz Zygmunt — wojska tabor., 
dr. Kunicki Ryszard— 1 p. artyierji, Mo- 
raczewski Jędrzej— l k. sap., dr. Nowa
kowski Zygmunt—D W., Orkan Włady
sław —4 p.p., roebmarski Bolesław—4 p.p., 
Poniatowski Juljusz—5 p.p., Belina-Praż- 
mowski Władysław—1 p. ułanów, Helena 
Qrsz -Radlińska—L. K., Relidzyński Józef
— 4 p. p., Sieroszewski Wacław— 1 p. u t, 
Strug Andrzej— 1 p. ułanów, Szczyglińs.u 
Henryk—2 p. ułanów, Weyhert - Szyma- 
nows <a Władysława—D. W., dr. Wyrostek 
Michał—U-two.

W ie lk i  p o ż a r* .
(Tartak i wielkie z a p a s y  b u d u lc u — w  zgliszczach. — Straty miljardowe).

Wczoraj, o godzinie 4-ej nad ranem, 
w zakładach firmy budowlanej „Ncstlir i 
Ferr^nbach“ przy ul. Karo ewskiej ur. 45, 
wynikł groźny pożar. O b;zymie masy 
drzewa i wiórów w tartaku oraz w od
działach ciesielskim i stolarskim stanowi 
ły materjal łatwopslny, to t i i  wkrótce 
niemal cały 2-piętrowy gmach oraz przy
ległe szopy, napełnione budulcem, frze t- 
stawiały jedno wielkie morze pio

U a  r a t u n e k  p o s p i e s z a ł y
w s z y s t k i e  c s l d s i a i y  s t r a ż y
ogniowych z sikawką parową. Zadanie 
opanowania pożogi było nie łatwe, gdyż 
ogień,, podsycany szalejącą wichurą sze
rzył się ciągle z gwałtowną szybkością i 
zagrażał nie tylko całemu szeregowi rói- 
n y c b  pomniejszych budynków i przybu
dówek miejscowych oraz stosom rozłożo
nego na szerokich przestrzeniach drzowj, 
ale także pośrednio i sąsiednim skł-iJom 
fabrycznym Bennicha przy ul. Łi o

Z a m ia r  e g z a m in o w a n ia  

u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h ?

W jadnem % mmisterjów powstał 
poroniony projekt egraminowanta u- 
rzędników średniej kategorji t. zw. re- 
ferendarsklch, zajmujących stanowiska 
do VII stopnia włącznie. Zważywszy, 
że stanowis a referentów, jako wyma
gające wiadomości teoretycznych i fa- 
cnowyCh, są zajmowana przeważnie 
przez ludzi z wyższem wy.-sztalcaniem  
(po większej częśc .— prawniczem), pro
jekt egzaminowania urzędników mini
sterialnych dotyczyć będzie właściwie 
ludzi, którzy w swein życiu oprócz e- 
gzaminów państwowych w uniwersyte
tach musieli składać szereg Innych e- 
gzaminów (sędziowskicu, notarialnych 
i l . p j

r v';ói zatem egzaminyY

OLchdd górnośląski 
w Pabjanicach.

W siedzibie miejscowej organizacji 
NPR. odbyło się zebranie ku uczczeniu 
zjednoczenia ze Śląskiem. K o l. Eicbler w 
k ótkości ziznjczył powagę i znaczenie 
uroczystości — powrotu na łono Macierzy 
ir*&tarej daiela.cy polskiej, poczea. pod- 
fca‘.;o ostrej krytyce sposób urządzenia

Akcię ratunkową, prowadzoną z nad-
z^yczaną sprawnością i poświęceniem 
ułatwiał corolwiek odwrotny kierunek 
wiatru. Mimo to upłynęło Kilka godzin, 
zanim szalejący żywioł opanowano.
> Akcja ratunkowa trw ała

do południa.
Z głównego gmachu uratowano czę

ściowo jedynie parter. Reszta z przybu
dówkami, maszynami, całą masą narzędzi 
rzemieślniczych oraz wielkiemi zapasami 
drzewa surowego oraz przerobionego na 
odrzwia, okna i t. p.

zam ien ioną z o s ta ła
w  zgl:s cza.

Przyczyny pożaru na razie nie usta
lono.

Skutkiem pożaru wielu robotników 
i rzemieślników straciło przcę i zarobek.

Straty spowodowane prz^z pożar — 
i lą w miljardy.

obchodu .obywatelskiego“ w naszem mie- 
ś .ie  przez jakiś bezimienny komitet. — 
Nie chcąc jednakowoż uchylać się od ofi
cjalnego wzięcia udziału w obchodzie, 
postanowiono wysiać delegację z 6 człon
ków ze sztandarem.

W rezultacie uchwalono:
1) wysLć depeszę gratulacyjną w 

imieniu organizacji na ręce wojewody Ry- 
mera,

2) domagać się od Rządu energicz
nego rrzeciwstawiaaia się znęcaniu nad 
robotn kiem poUkim w części G. Siąska 
bezprawnie przyznanej Niemcom, aby nie 
pozwolić na sprowokowanie ludności.

3) W stosunku do spraw miejsco
wych: Zaprotestować jak najenergiczniej 
przeciwko urządzaniu obchodów, mających 
ogólno-p ństwowe znaczenie przez bez
imienne (czysto endeckie) komitety, nie 
poczuwające się do obowiązku ani ujaw
niania swych nazwisk, ani porozumienia 
s!; z organizacjami politycznemi i innemi 
stowarzyszeniami i instytucjami. Obebody 
t2Uie winny byc inicjowane na przyszłość 
albo przez Radę Miejską (która również 
przez komitet nie była zawiadomiona 9 
obchodzie) lub też przez komitet mi^dzy- 
stowarzyszeaiowy, który został w sw oi»  
czasie u nas w tym cela wybrany.

Dr. E i oh l e i ,  J
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A co dla nich?
O n e g d aj da lekarza d -ia  M s iy n o w - 

Btro (D zie ln a  nr. 1)  zgłosiła się chora 
fcccka x prośba o poradę. Dr. M a ryn o w
S porady te] udeielił je) bezpłatnie. O w a  

ifacjtka, zap ytana dlaczego nie k o rzysta  
„ Kasy C h o .y c h  o św iadczyła, ie  do tego 
ttje ma praw*, po nie w aż nie j st c zło n 
kiem Kasy. O b słu g u ją c  ró żn e  d o m y pry- 
«patue jako przychodnio praczka, nie mo
że tię  zapisać do Kasy. A przecież. ta kie  
n a le iy  do tycb, dla których Kasa Chorych 
przedewszystkiem  istnieje.

C ze  m prędzej zatem  Kasa Chorych 
w io : a o t jąć 1 służbę przychodnią.

KgclMem.
Gruz się sypie.

Zwra-aliśmy .j \ż nieraz uwagę władz 
na lo, że ornamenty i tynk z domów, 
od szeregu lat w konserwacji zupełnie 
zaniedbanych, sypią si(j na głowy i po
wodują okaleczenia przechodniów, że 
wskutek karygodnej niedbałości kamie- 
niczników, lekceważących pobi<: bezpie
czeństwo publiczne, nastąpić mogą na 
tle powyższem katastrofy, które zresztą 
już miały miejsco, jak np. oberwanie się  
balkonów w kilku miejscach, przyczem, 
iak np. przy ul. Sie.-.kiewicza i Piotr
kowskiej były ofiary—jednak dotąd nio 
się w tej kwestji nie zmieniło, tynk i 
ornamenty lecą z kamienic na głowy 
przechodniów, a kamicniczalcy patrzą na 
to  obojętnie a może nawet /, zadowole
niem, bo jak wiadomo są między uimł 
% tacy, którzy, skrępowani ustawą o o- 
¿hłanie lokatorów, nie pozwalającą bru
kować komornego, radziby może, aby 
domy ich runęły w gruzy i pogrzebały 
znienawidzonych lokatorów.

Tak może myślą kamleniczuicy, ale 
inaczej przecież myślą władze bezpie
czeństwa; czemuż więo uie wydadzą e- 

.nergicznyoh zarządzeń, zmuszających 
właścicieli domów do usunięcia ze ścian 
domów skruszałych i uszkodzonych oz
dób i tynkul Przecież niebezpieczeństwo 
bjuca się w oczy samo, funlicjunaijusze 
policji na to patrzą: w ostatnich dniach 
wskutek deszczu 1 wichury kawaty tyn
ku padały z domów Jak grad, zasypując 
całą szerokość chodników tak, że prze- 
piiodnie z trwogą zmuszeni byli omijać 
tlektórc domy.

Zarządzenie energiczne wiadz w 
tym względzie jest konieczne. X.X.

R o t o o i n s c y
oie pismo „ir̂aca“"

O p e r e t k o w e  

„ b r u k o w a n i e “  u l i e .
(Nawet w  Magistracie mają tego  

dość).
Onegdaj w M agistracie odbyło się 

posiedzenie delegacji przy wydziale bu
dowlanym Magistratu, na którem dysku
towano nad sprawą robót piży naprawie 
bruków na ul. Dzielnej. W szyscy obecni 
ostro krytykowali sposób, w jaki robo
ty ąą prowadzone. Szybkość prowadze
nia robót nasuwa myśl, jakby termin 
wykończenia tej pracy wyznaczono na 
r o k  1 9 2 8 .

„Wyjaśnień“ udzielał przewodni
czący wydziału budowlanego p. Arndt, 
który nie mogąc przytoczyć poważnych

iiowodów tej „szybkości*, zobowiązał się 
ednak r o b o t y  wykończyć do dnia l-go  
września, w przeciwnym bowiem razie 
płaci on po 10,000 mk. za każdy dzień 
następny. (Co za humorystyka! O roboty 
miejskie „fisze“ Magistraccy zaczynają 
już rohić zakłady między sobą... Red.)

' •  v .

. .  U H ,

K a l e n d a r z y k .
D iii  Praksedy 
Jutro Marji Magdaleny
Wjchod słońca. 4 m. .1S 
Zachód „  H m . 29
Wschód ksiciyca 8 m. 07
Zachód * 12 m . 23

— todwyższenie ta ry f kolejowych od d.
I września. Dowiadujemy się, że mini
sterstwo kolei projektuj o podwyższeniu 
taryfy osobowej i bagażowej na kolejach 
państwowych, które ma wejść w życie z 
dniem 1 września r. b."

— Subwencje dla współdzielni praco
wników państwowych. W związku z proś
bami współdzielni pracowników pań
stwowych skieVnwanemi do ministerstwa 
skarbu celem  otrzymania subwencji, mi
nisterstwo skarbu oświadczyło,’ iż nić 
posiada sum, któremi mogłoby dyspono
wać na bezzwrotne subwencje dla wyżej 
wspomnianych współdzielili. Minister
stw o s k a r b u  przychodzi współdzielniom  
urzędniczym z p o m o c ą  f i n a n s o w ą  już to 
w formie terminowych gwarancji za zo
bowiązania (kredyt w bankach) już też 
wyjątkowo w formie krótkoterminowych 
pożyczek gotówkowych. 0  ile intereso
wana współdzłelnia pragnie otrzymać 
pcmoo w formio g w a r a n c j i  za k r e d y t ,  
bankowy, e w e n  W a l n i e  w  formie p o ż y 
czki gotówkowej, winna wystosować

b e z p o ś r e d n i o  d o  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  n a 
l e ż y c i e  o s t e m p l o w a n e  p o d a n i e  d o ł ą c z a 

j ą c  o d p i s  s t a t u t u  i d e w ó d  j e g o  z a r e j e 
s t r o w a n i a ,  w y k a z  i l o ś c i o w y  c z ł o n k ó w ,  
w e d ł u g  d y k a s t e r j i  z  w y m i e n i e n i e m  k w o t y  
u d z i a ł ó w  d e k l a r o w a n y c h  i w p ł a c o n y c h  
s p i s  c z ł o n k ó w  r a d y  n a d z o r c z e j  i z a r z ą d u  
z  p o d a n i e m  ich s t a n o w i s k a  s ł u ż b o w e g o ,  
b i l a n s  z a r o b k u  1 9 2 1 ,  w r a z  z  z a m k n i ę 
c i e m  r a c h u n k o w i  s p r a w o z d a n i e m  z  c z y n 
n o ś c i ,  b i l a n s  s u r o w y  w r a z  z  r a c h u n k i e m  
o b r o t u  z a  o s t a t n i  m i e s i ą c  r o k u  b i e ż ą c e 
g o ,  w  k o ń c u  o d p i s  u c h w a ł y  w a l n e g o  
z g r o m a d z e n i a  c z ł o n k ó w ,  z a w i e r a j ą c y  u -  
p o w a ż n i e n i e  d o  z a c i ą g a n i a  z o b o w i ą z a ń .  
W s p ó ł d z l e l n i e  k o r z y s t a j ą c e  z p o m o c y  f i 
n a n s o w e j  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u ,  m u s z ą  
n a l e ż y ć  d o  z w i ą z k u  r e w i z y j n e g o .

P o m o c  f i n a n s o w a ,  z a s a d n i c z o  n ie

fi r z e k r a c z a  s u m y  u d z i a ł ó w  c z ł o n k ó w  i 
n n d u s z ó w  r e z e r w o w y c h  w a p ó ł d z M u i .  b i p

— Rozbudowa łinjl tramwajowej w Ł o 
dzi. Oneguaj w Magistracie odbył i się 
konferencja w sprawie wykupu tram
wajów miejskich. Po dłuższej dyskuaii 
przedstawiciele dyrekcji tramwajowej 
oświadczyli, że eą gotowi wybudować 
w ciągu pierwszych •<; lat 6 i pół kim. 
linji tramwajowe). Nowa sieć przewi
dywana jest w następujących kiorun- 
ki.ch:

Od Górnego Rynku ulicą Rzgowską 
do toru kolejowego;

Od Pomorskiej przez Kilińskiego, 
Franciszkańską, przez brzezińską do 
Rynku Bałuckiego, od Pomorskiej ulicą 
Kilińskiego do Głównej; Zarzewską do 
Nowo - chrześcijańskich cmentarzy i 
Brzezińską do cmentarzy na Dołach. 
Oprócz tego dyrekcja tramwajów obo
wiązuje się z chwilą wybudowania wia
duktu na ul. Zagajnikowej rozszerzyć 
dalszą 6ięć w ciągu a iat.

Po dłuższej dyb^usji po. tanowiono 
sprawę trjmwajów definitywnio zakoń
czyć na następnej konferencji. bip

—  Nowy dodatek do pensji urzędniczych?
M i n i s t e r s t w o  S k a r b u ,  j a k  s t a l e ,  l a k  i w  
t y m  m i e s i ą c u  b a d a  s t o s u n k i  d r o ż y ż n i a n e ,  
p a n u j ą c e  w  o b e c n e j  c h w i l i  i w p ł y w  ich 
n a  w a r u n k i  b y t u  u r z ę d n i k ó w ,  a b y  s t o 
s o w n i e  d o  w y n i k ó w  i d o  m o i ; ; T V  . _ f i 
n a n s o w y c h  p a ń s t w a  W y s t ą p i ć  w  cianej 
eh w i l i  z  w n i o s k i e m  o e w e n t u a l n o  p o d 
n i e s i e n i e  p e n s j i  u r z ę d n i c z y c h  o d a l s a y  
d o d a t e k .  T o  d a ł o  a s u m p t  j e d n e m u  z  
d z i e n n i k ó w  w i e c z o r n y c h  d o  d o n i e s i e n i a ,  
ż e  w  M i n i s t e r s t w i e  Skarbu i s t n i e j e  p r o 
j e k t  p o l e p s z e n i a  p e n s j i  u r z ę d n i c z y c h  
p r z e z  n o w y  d o d a t e k  4 0 - p r o ć e n t o w y ,  k t ó 
r y  t o  p r o j e k t  j e d n a k  j u z  z o s t a ł  z a n i o -  
o h a n y .

Ja k  n a s  in f o rm u ją  u M i n i s t e r s t w  i> 
S k a r b u ,  M i n i s t e r s t w o  a n i  n i c  u i e  p t o j o -  
k t o w a ł o ,  a n i  n ic  n ie  z a n i e c h a ł o .  J a k  
.się r z e k ł o ,  sprawca b y t u  u r z ę d n i k ó w  pań-
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s tw ow yeh S jw rs^dkn  dziel
nego troski Ministerstwa, które s ta ra '
ustaw icznie  t  proporcję mię<
w zrostem  drożyzny i rozporządzaliby 
środkam i finansow ym i p ań s tw a  z jednej 
s t ronv, & w ysokością  uposażenia urz$* 
dnikow  z drugiej strony. To też Miab 
s te rs tw o , leżeli się okaże, że obecni 
s tosunki drożyżniane odb iegają  dalej oa 
unorm owanych w osta tn ie j  poprawie po
borów urzędniczych, a środki finansów* 
państw a  na to pozwalają, nie omioszlf* 
w ystąp ić  n a  Radzie Ministrów z odpo* 
wiednlm  wnioskiem . Ozy i z jakinj 
w niosk iem  M inisterstwo wystąpi, dot§d 
jeszcze  nie j f s t  ustalone.

— Paszporty i wizy na wyjazd do Rosji 
i na Ukrainę. Wobec tego, iż poszczsgólo8 
urzędy  paszportow e mimo niecofnięoi® 
zakazu w ydaw ania  paszportów  na wy* 
jazd  do Rosji sowieckiej i na Ukrain1) 
w ys taw ia ją  boz porozum ienia z minii' 
te rs tw em  pas porty  zagrm ic/;i .e  do tych 
krajów, m in is ters tw o  potwierdziło jeszcz» 
raz zakaz  w ydaw ania do Rosji sowieS' 
kiej i ua Ukrainę paszportów  zagraniom 
nych  i wiz na paszportach  cudzoziem/ 
oów i wyjaśniło, że jed y n ie  ty lko ko©'1 
sarjat rządu na m. 8t. W arszaw ę upratf' 
niony j o t t  dó w ystaw ian ia  tego rod aj11 
paszportów i wiz i . ty iko  na skutek 
Każdorazowego polecenia ministerstw»’ 

Aby urzędy  paszportow e moglf 
dokładnie  in form ow ać zg łasza jących  sil 
petentów  min. sp raw  wew. zakomuniko- 
wało że uw zględnia podania o udziel#' 
nie paszportu  na wyjazd do Rosji i n» 
U kra inę  w ce lach  hand low ych  tylko 
przedstaw icie li  f irm  handlow ych I-kate- 
gorjl, o ile do podania  załączone Jest 
św iadectw o kw alif ikacyjne , zaświadcz®' 
nie m in is te rs tw a  p rzem yciu  i handlu 
popierające wyjazd, zaśw iadczenie po- 
wmto.vej kom endy uzupełn ień  (dla mę&' 
ozyzn w wieku od la t  18 — 40 włącznie) 
i zaśw iadczenie władz skarbow ych  
opłaceniu  podatków.

Nowa taksa dla dorożkarzy. Taks*
d l a  d o r o ż k a r z y  z o - t a ł a  p o d w y ż s z o n a  *  
n a s t ę p u j ą c y  t p o t o b :

Dla dorożek 
j e d n u k o n n y c h  w d z i e ń  w u o c ) 

z a  k u r s  w  m i e ś c i e  z w y
ł ą c z e n i e m  k r e t ó w  mk. 400 6oO 

z a  k u r s  z  c e n t r u m  
m i a s t a  n a  k r e s y  „  « 0 0  809 

z a  k u r s  z  c e n t r u m  l h ia -  
s ta  d o  d a l e j  p o ł o ż o 
n y c h  k r e 3 ó w  •  I 2 0 t > ; | 

z a  k u r s  -» '«C li  Ł ó d ź -
W a r s z a w s k a  „  500 eOO

za kurs  do stacji  Łódź-
W arszaw ska z kres. „ co<i 8QO 

za kurs  w m ieście do 
stacji Ł ó d ź -K a l i s k a
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ROZDZIAŁ XXIH.

P a n n i  H e l i e r  i n f o r m u j e
( I z i e u s t i ^ a i r z y .

Gromada reporterów dogoniła p^nnę

?iel!er, diżącą z  oburze.jia, z gniewu!... 
ak obrażono jej ambicyt,l... tak zie!<ce-

Jiaiono ważne wiadomości, klórych udzie- 
ić zamierzał^!... T o  niesłychane!... .

Nie trzeba Lylo diugo proiić jej, a- 
by przemówiła!... Reporterzy mogli być 
zadowoleni z wywiadu!,..

Guwernantka nie ukrywała nic ze 
?ńon>ch jej wypadków, a łak była prze
jęta swem cpowiadankm, it  nie spostrze
gła wcale, źe ci panowie moją dość wy
raźnie drwiące miny..

— Ani profesor J«.Iolx, aai dr.Mcu- 
tiei — dowodziła, wymachując rękami — 
ten dr. Mouticr, który tik brutalnie za
chował się wobec niej, c łe mają prawa, 
nie powinni roilcztć!.., Jeżeli nie czają, 
nie rozumiejfl swego obowiązku, to 1 a bę
dę za nich mówiła... Wiedzcie panowie 
zatem, źe ten człowiek, który powrócił i 
tamtego świata, to pan Jskob  Munda de 
la Bcssicre rodzony brat Andrzeja Munda 
de ia Bcseiere. Andrzej de la Bossiere 
przeć laty płęcin zniknął tajemniczo. Zo
stawił swoje dzieci, zam ek w Roseraie, 
mieszkanie •  Parytn i fabrykę w H e ro n .

— Policy a napróino usiłowała roz
wiązać tę zagadkę. Ztraacoao w  koden

wszelk e d chodzenia ale trzeba b^izi; je 
podjąć na nowo, albowiem zaprawdę, po
wiadam panom, źe pewnego pięknego 
poranku dowi;dzą się wszyscy: „Andrzej 
de la Bossiere został zamordowany!'

— Co paai wie o tein? — p sypałj 
się pytania reporterów, notujących wpra
wnie 1 z uśmiechem na ustach, ale skwa
pliwie każde słówko panny H;lier.

— Pan de la Bossiere sam ukazał 
się pewnej młodej kobiecie, pani Saint- 
Pirmin, żonie notaryusza z Juvisy, i po
wiedział jej to!...

— Powiedział jej źe lostaj zamordo
wany?.

— Al?ź tak!... .
— Niepodobni!...
Dało się słyszeć kilka przyciszonych 

śmieszków i par:; niezbyt smacznych do
wcipów. JeśnaL- energiczne ,tsst!“ zdołało 
praywsócić zn i »u ciszę.

Panna Helier mop.ła dac ujście swo
jej wymowie, malującej w bardzo barw- 
nycti, a »artko płynących słowach wszy
stkie fantastyczne wypadki, które poprze
dziły jej wyjazd z Roseraie.

A zatem histoiya wirującego stolika, 
dziwne „widzenia, pani Saint-Firmin, jej 
omdlenie, „duch“ w ogrodzie nad rzeką, 
przec^Jdzki „ćucha“ po zamku w Ros;- 
raie.

Sądząc z opowiadania jej można by
ło wywnioskować, źe duch zamordowane
go był przez wszystkich widziany i źe o- 
powiadał o zbrodni każdemu, kto tylko 
chciał słuchać!...

Ocalił od zatrucia gazem swego sy
na, otwarł okno i przeniósł uśpione dzie
cko do łóżka pani Jakóbowej de la Bos- 
sieie. Wresacie nastepnej nocy, na kilk3 
minut przed wypadkiem, który spowodo
wał śmierć nana de Bjssiere, a zatem i 
przed ową «»ynną opera yą,. widtno An
drzeja ukazało się małemu PraBUsiowi!... 
Dzieciak zaczął krzyczeć przeraźliwie, bu

dząc ¿e snu wszystkich mieszkańców 
zamku.

Nigdy jesjeze chyba reporłeuy nie 
ubawili su  tak ź d iy.n ini.r v!ewem!...

— W lezultatfe — zjuwaźył w»pół- 
pracowuik „Escilsiora*, Darbois — w 
Roseraie wszyscy powra:ają z tamtego 
światdt... To je t m “joqę jakby upatrzone 
dla oper-cyi u:a M mucra.. A ery pani 
była obecną przy iej operacyi?

— Nia panie. Kazano mi wynieść 
się za drzwi. Widziałam tylko maitwe 
zwłoki p. de Bossiere... nie widziałam go 
już jeduak po wskrzeszeniu,.. Wymówiono 
mi przedtem posadę... I dlaczego, proszę 
panu? Dlatego, że byłam szczerze przeję
tą unazywauien: się ducha p. Andrzeja de 
la Bossiere. i poprosiłam dzieci, aby u- 
siadiy ze inną przy stoliku i same zapy
tały ojca, w jakich warunkach został za
mordowany!.., Pani Jakóbowa de h  B">s- 
siere, dowiedmwszy się u tem, nie zawa
hał* się nazwać mnie stirą waryatką i 
wymówić mi posadęl..,

— Postępowanie tej pani je^t isto
tnie niesłuszne!... — oświadczył t  poważ
ną miną Darbois.

— Czy niesłuszne!... Powiedzcie pa
nowie, że jest pc pros tu zbrodnicz?!... Mną 
nie kierowała przecież prosta ci:kaw.ść, 
ale gorące pragnienie wykrycia (jrawJy!..,

— Jest to rzeczą niezbici? pewną — 
dowodziła dalej stara panna tonr.i wy
kluczającym wszelką o^ozycyę •- pani 
Saint-Firmin znajdując się ni w 
stanie „medyuaiicznym*, za
zamku i w iego najbliższej okjitłrj • >r<• 1- 
ną istotę nieboszczyka! .. Cófc i i » ł e j -  
s«ego nad to!..._ cóż więc dziwnrgi - »in  
źe ja uczeulca Allana Kardec >» »¡«.(ii 
lat, spróbowałam sama, przy potńoo> Jr.e- 
ti, skłonić do przemówienia du-ti*, krą
żącego dokoła nas!...

— Wygnano mnie. Wiedziałam atoli 
co się działo w zamku, przeczytałam

pierwszy numer „Medycyny astralnej* * 
p sp.eszyiain na wykład profesora JaloitŁ 
Duczego ci panowie nie chcieli mnifc wy
słuchać? Przecież to, co ja chciałam im 
powiedzieć, jest takie proste i oczywiste: 
„Ponieważ przywołaliście z pośród umar
łych Jakóoa de la Bossiere, zapytajcie go 

’o ś.nieić i ego brata*. Oa musiał spotkać 
swogo bratał Dlaczcf-óżoy mi ł ukrywać 
to, co mu brat powiedział? Ostateczni« 
moi panowie, niepodobni zatczymać si? 
na martwym punkci«!... Wtadze sprawie^ 
dliwości pub icznej mntzą si* znowu za-* 
jąć M sprawa!... Niech szukają!... Niecb 
zadają pytania wikizeazorisiŁu!... Niecb 
przesłuciiają panią Saint FirtniisL. Mój 
Bjżel... tyie sędziów pytało juz o radę 
„jasnowidzące“ i źle na tem nie wycho
dzili! ..

Panna Helier mogła tak jeazcze pa* 
rurować z godzinę ale nagle spostrzegł» 
aię, że wygłasza moaolog d!a same sie* 
bi?, bo mkt już me słucha... Reporterzy 
zniknęli«. Podążyli oni ua dwarzac kole
jowy, aby najbiiiszym pociągiem odjechać 
do Juvisy.

ROZDZIAŁ XXIV.

Reporterzy przy robicie*
Cóż to za wspaniały łap dla repor* 

terów tego rodzaju historya: tajeinmcri 
zniknięci^ przypuszczalna zbrodnia, za
mek nawiedzany przez duchy, kobieta, 
która ma widzenia, zdumiewająca operaj 
cya, dziecko, które widzi ducha swego 
ojca, człowiek, który wraca z tamtego 
świata, guwerflsntka-spirytystka!... i wsvj' 
stko to dzieje stę w świecie elegantkitu< 
dystyngowanym i w historyę tę są wplą
tani tacy ludzie, Jak dr. Moutiet i profc* 
sor JJ  jux(. .

(D. e. n.)



Rosji

z e  w ^/yptkich u lic  z
w y ją tk i  eoi k res .  zacb. „ 1030 J2S0 

* a  kur:? z  jed n e j  s tacj i  
n a  d r u g ą  „ 1 2 5 0  I501)

*a k u r s  z o  s t a c ji  Ł ó d ź -
W a r s z .  d o  m i a s t a  ,  500 600 

i a  k u r s  z e  e ta o jl  Ł ó d ź *
W a r s z .  n a  k r e s y  „  1 6 0 0  1 7 6 0  

B a g s ż  do 26 k l g ,  b e z p ła t n ie ,  p o n a d  25 
k l g .  100 m k .  W y n a j e m ‘ d o r o ż e k  n a  g o  
jfiziDę: 1 g o d z i n a  m k .  800, d r u g a  
n a s t ę p n i e  * K 0  m k .  b l p .

— Osobiste. S y n  z n a n e g o  w  t u t e j 
szych s fe r  c e k  p r z e m y s ł o w c a ,  p .  J a n  Kru
cze' o t r z y m a ł  d y p l o m  z u k o ń c z e n i a  w y 
d z  i a  i u  irawa i nauk politycznych na 
U n i w e r s y t e c i e  Warszawskim.

Z tfctar organfzscjl ii P̂ R.
'brania Zarssda dzielnicy

B a ł u s k i e | t  •
W  piątek, tj. 21 lipca r. b. o godz

7-ej w i e c z o r e m  o d b ę d z ie  sltj zebranie 
Członków z a r z ą d u  d z ie ln i c y  B a łu c k ie j  
N .  P .  R. w  K lu b ie  p rzy  u l.  Francisz
k ań sk ie j  M« &8- S p r a w y  ważne,

& b. c n ie  c liies .ę inś  ó w  i d a -  
ie £ altów k ó ł  f a b ry c z n y c h  
tisie in tcy B a łu c k ie j  EJ. P. R*

W  sobotę t. j .  22 lipca r. b. o g.
1 w i e c z o r e m ,  o d b ę d z i e  się  z e b r a n i e  d z i e -

:UX,.r ; ^  ̂1 ___± ' __ »-¿l t.* U ..łrB i ę t n i k ó w  i d e l e g a t ó w  k ó ł  f a b r y c z n y c h  
d z i e l n i c y  B a ł u c k i e j  w K l u b i e  p r z y  u l i c y  
F r a n c i s z k a ń s k i e j  58. Sprawy ważne.

D zieln ica W idzew .
W niedzielę dnia 28 lipca o godz. 

°-ej rano odbędzie się zebranie Zarządu 
o»a,' dziesiętników w Klubie robotni
c z y m  Rokicińska 91.

Sprawy bardzo ważnej

K o & t f t u m k a f .
W  z w i ą z k u  z  l i k w i d u j ą c ą  Bię k a s ą  

o s z c z ę d n o ś c i o w ą  w  W i d z e w i e ,  d l a  w y g o 
d y  m i e s z k a ń c ó w  t e g o  o d d a l o n e g o  P r z e d 
m i e ś c i a ,  p o k r e w n a  j e j  Widzewska Ś półdziel-  
Bla S p o ż y w c ó w  (dawniej „ Z o r z a “ ) ,  n a  m o c y  
z a t w i e r d z o n e g o  s t a t u t u ,  przyjmuje w kłady 
oszczędnościowe 1 p ł a c i  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e  
B a z  r o c z n e i n  w y m ó w i e n i e m  —  1 0  p r o 
c e n t  o d  10 0  r o c z n i e .

Gwarancja zapewniona kiikudziąsfąclo- 
Biljonowym majątkiem n i e r u c h o m y m  S p ó ł 
d z i e l n i .

B i u r o  m i e s z c z ą c e  się p r z y  u l .  R o -  
k i c i ń s k i e j  03 o t w a r t e  j e s t  c o d z i e n n i e  o d  
g. 8— 1 1 o d  3— 8 w i e c z o r e m .  i s s i - 3

S p ? .rJ L
t£ c z n e  z a w o d y  s p o r t o e e  

10 o3/wSz|l p iecho ty .
W  d n i a c h  2 1 ,  22 i 23 l i p c a  b .  r . 

o d b ę d ą  się n a  b o i s k u  6 p o r t o w e m  D O K .  
N r .  I V .  „ D o r o c z n e  Z a w o d y  S p o r t o w e  • 10 
D y w i z j i  P i e c h o t y ,  b ę d ą c e  n i e j a k o  e g z a 
m i n e m  s p r a w n o ś c i  f i z y c z n e j  ż o ł n i e r z y  te j  
J e d n o s t k i  w o j s k o w e j .  P r o g r a m  t r z y d n i o 
w y c h  z a w o d ó w  p r z e d s t a w i a  się n a s t ę 
p u j ą c o :

1 .  D z i e ń  z a w o d ó w .  P i ą t e k  d n i a  21 
l i p c a  b .  r .  P o c z ą t e k  g o d z .  1 5 .  1 )  p i ę c i o 
bój o m i s t r z o s t w o  D .  0 .  K .  N r .  I V .  2)  
P c h n i ę c i e  k u l ą .  3 ) B i e g  r o z s t a w n y  1 .6 0 0  
m t r .  ( 4 x 4 0 0 ) .  4 )  S k o k  w  d a l  z  r o z b i e g u .  
6) R a u t  g r a n a t e m  d o  c e l u .  6) B i e g  p ł a -  
B k i  800 m t r .

2 . D z i e ń  z a w o d ó w ' .  S o b o t a  d n i a  22 
li] ca jo. r .  P o c z ą t e k  g o d z .  1 5 .  -1 )  Pieclo- 
bi'. t l e - t y c z n y .  ¿) R z u t  d y s k i e m .  3 ) R z u t
o ]vem. 4 )  S k o k  w  w y ż  z  r o z b i e g u .  
6) B ; e g  p i a s k i  1 0 0  m t r .  5) M a r s z  w  u z b r o 

j e n i u .  1 5  k i m .  7 )  B i e g  z  ¿ p ł o t k a m i  110 
m e t r ó w .

3. Dzień zawodów. Niedziela dnia 
23 l i p c a  b. r .  P o c z ą t e k  godz. 16. l)B ie g
p i . l a  100 m t r .  ( r o z s t r z y g n i ę c i e ) .  2) B i e g

p ł a s k i  1,500 m t r .  3 )  S k o k '  w  w y ż ,  o  t y c z 
c e . 4) B i e g  r o z s t a w n y  i . ‘j o ■< m t r .  (4 0 0 , 
800. fi0 0 , /’ OO).  5) R z u t  g r a n i i M - m  w  d a l .  
6) B i e g  s z t u r m o w y  4 0 0  m t r .  7 )  Z a w o d y  
w  jii ie e  n o ż n e j  o m i s t r z o s t w o  10 D y w i z j i  
P i e c h o t y  28 p .  S .  K .  —  10 P .  A . ’ K .  P .

P o w y ż s z e  z a w c  <ły s ą  w s t ę p e m  do. 
z a w o d ó w  - O k r e  'v i v y < - h ,  k t ó r e  o d b ę d ą  się 

. w  p ó ź n i e j s z y m  i e r i g d í ii e ,  a  takfce m a j ą  
n a  c e l u  w y b r a ć  i p r z y g o t o w a ć  w s p ó ł z a 
w o d n i k ó w  d o  r y w a l i z a c j i  o m i h ! r z o s t w o  
A r m j i .

ie fizpno młifeigży.
W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  j e s t  n a p r a w d ę  

r ó w n o z n a c z n e  z  w y c h o w a n i e m  m o r a l n e m  
i i r . t e l e k t u a ł n e m .  N a d  t ą  d o n i o s ł ą  s p r a 
w ą  m i n i s t e r s t w o  o ś w i e c e n i a  p r a c u j e  po
w a ż n i e .

Zagadnienie kultury fizycznej wy
suwa s i ę  prawie na czoło wszystkich  
zagadnień, ze względu na straszne u- 
pośledzenie w jakiem się pod tym wzglę 
dem znajdują szerokie masy ludności 
miejskiej. Nasza ludność miejska kar
łowacieje. Niech ktoś to obserwuje na 
przechadzce: ludzie krzywi, ludzie nie
zgrabni, ludzie n ie ; umiejący . ładnie i 
prawidłowo biegać, nawet chodzić, na
wet trzymać się. Zarówno pod w zglę
dem fizycznym, ,iak i estetycznym , u- 
padek rasy. Społeczeństwo jest przed
wcześnie zwiędłe, starcze, brzydkie, a 
przedowesystkiem niskie i chuderlawe. 
I to prawie w szyscy: dzieci, młodzie*, 
przyszli ojcowie, przyszłe matki.

W niedawno ogłoszonym wywia
dzie, p .  wiceminister Wyznań i O ś w i e  
ceaia, Łopuszański, obszernie ujął to 
zagadnienie.

To, i e  społeczeństwo nasze przed
wcześnie z w i ę d ł o  zawdzięczać należy, 
zdaniem p. m i n i s t r a  —  ogólnemu p r z e d 
w c z e s n e m u  rozwojowi pod k a ż d y m  
WZględoili.

„ D z i e c i  są młodzieżą, młodzież ma
my d o r o s ł ą ,  d o r o s ł y c h  —  starcam'. 0 -  
czywiście winne tu były przedwojenne 
w a r u n k i  p o l i t y c z n e ,  n i e w o l a .  O  t o m  
możnaby wiele m ó w i ć .  Niech pan p o 
r ó w n a  n a s z e g o  18- l e t n i e g o  p r z e m ą d r z a 
ł e g o  c h ł o p c a  z  A l e i  U j a z d o w s k i c h  z ta- 
k i n i ż e  l tf  l e t n i m  zdrowym, wesołym  
prawie d z i e c k i e m  w A n g i j i  ? A  d z i s i e j s z y  
t r z y d z i e s t - l e t n i  c z ł o w i e k  to snob p r z e 
b y t y ,  b e z  i n i o j a t y w y ,  b e z  e n O r ^ j i ,  b o z  
z a p a ł u ; s t r a c o n y  —  w  s e n s i e  t w ó r c z y m
— ola państwa, a mogący j e d y n . e  w e 

getować na jakiejś synekurze łub sta . 
nowisku. J e g o  p o o b i e d n i e  « j d z i n y  po- 
zabiurowe — c z y  m o ż e  b y ć  c o ś  b e z -  
m yśłniejazego: kino, b i l a r d ,  knajpa, albo 
garsonjera. I to n i e s t e t y  w każdej płci. 
T e m u  musimy -zapobiec, bo to jest dzi
siaj prawio ważniejsze, niż rozwój inte
lektualny.

Ministerstwo w tym zakresie zor
ganizowało opiekę lekarską w e  w szyst
kich okręgach szkolnych. Przeglądamy 
o b e c n i e  programy szkolne i usuwamy 
z e ń  niepotrzebny balast, wywołujący 
niewątpliwie dziś istniejące przeciążenie 
intelektualne. Dalej (i to jest bardzo 
ważny punkt) popieramy wszelkimi 
sposobami Tuch wycieczkowy, propagu
jąc go wprost przy każdej sposobności. 
Ruch ten ostatnio wzmógł się  kolosalnie. 
Propagujemy każdy ruch fizyozoy, spę
dzanie każdej wolnej chwili wśród na
tury. D uło sił pośwlęoiliśm y sprawie 
przysposobienia do służby wojskowej, 
k t ó r a  to  s p r a w a  po porozumieaiu z 
M. S. Wojsk. została wewnątrz szkoły. 
Obecaio energicznie popieramy sprawę 
obozów wakacyjnych dla młodzieży. 
Jest ich już 3 z 3 tysiącami członków. 
Niestety wielce nam przeszkadza nie
zmierna szczupłość naszych ś r o d k ó w .

Na z a p y t a n i e ,  j a k i  s k u t e k  odm o -sł 
o k ó l n i k  d o  d y r e k t o r ó w  s z k ó ł  o p o p i e r a 
n i u  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  w ś r ó d  u -  
c z n i ó w ,  miniBter o d r z e k ł :

„Bardzo dobry. Szkoły, zgodnie z 
naszemi instrukcjami zwracają s i ę  do 
z a r z ą d ó w  m i a s t ,  s e j m i k ó w  i i n s t y t u o y j  
i i a a n s o w y c n  o w y z n a c z e n i e  t o r e n o w  n a  
b o i s k a ,  p o m o c  t e c h n i c z n ą ,  f i n a n s o w ą .  
My d o s t a r c z a m y  p r z y b o r ó w ,  i n s t r u k c y j ,  
k o s t j u m ó w ,  w  m i a r ę  jak n a m  p o z w a l a j ą  
b a r d z o  s z c z u p ł e  f u n d u s z e .  P o d  t y m  
w z g l ę d e m  z n a l e ź l i ś m y  w ś r ó d  n a u c z y c i e l 
s t w a  p o p a r c i e  i z r o z u m i e n i e “ . (a )

f i a  Ü k r á l n i e
(Moskale żebrsią. — Żydzi panują. — Bolszewicy wyrzucają robotników na 
bruk.—Galicjanie-żandarmi sowieccy.—Czerwona armja nie ć w i c z y  się.—

Urodzaje. —  Kurs walut.

,.Hrom. Wistnyk* umieszcza obec
nie wspomnienia z Ukrainy p. T. Fran
ki ( s y n a  wielkiego poety), który wrócił 
z C h a r k o w a .  Autor widocznie był nie 
tylko dzielnym oficerem, ale 1 pisarzem, 
dlatego pozwolimy sobie powtórzyć kil
ka z jego nador plastycznych wspom
nień. — Przedewszystkiem  opisuje głod
nych, którzy głównie z Rosji przybyli, 
opadają wagony kolejowe, żebrzą na
trętnie i baczą, czy czegoby nie udało 
się  zarekwirować — a ludność wita ioh 
okrzykami — „torbań—kacapnia prokla- 
t*“. — Na Ukrainie nie wfilać pięknych 
budowli, cerkwi, dworów — w willach 
podmiejskich goszczą sympatyczne obli
cza synów i cór Izraela, który teraz 
nieuroku panuje oa Ukrainie. — Autor 
chciał sprzedać książki ukraińskie refe
rentowi oświatowemu fabryki, usłyszał 
na to: ,Doś6 mamy własnych książek, 
a nikt nie czyta—gdzie komu teraz do 
książki, gdy każdy teraz cierpnie na 
myśl, że jutro mogą go wygnać z posa
d y!“ (I to ma być fabryka skomunizo- 
wana? Jakaż różnica m iędzy niepew
nością fabrjkanoko-obszarniczą a so 
cjalistyczną ?)—Narysowawszy sylw etkę  
bolszewickiego milicjanta, strasznie 
„stramm“, b. żołnierza z — „hałjćkiej“

a r m j i ,  p i s z e  o c z e r w o n e j  a r m j i ,  ż o  m a ł o  
co j e j  w i d a ć ,  a  n i g d y  n i e  s p o t k a ł  jej 
m u s z t r u j ą c ą  s i ę .  P a s  p o g r a n i o z n y  j e s t  
r z a d k o  o b s t a w i o n y  w o j s k i e m  b o l s z e -  
W i c k i e m .

0  s t a n i e  g o s p e d a r o z y m  r e l a c j o n u j e :  
G r u n t y  n a  P o ł t a w s z c z y ż n i e  n i e m a l  w s z y 
s t k i e  o b s i a n e  —  u r o d z a j  d o b r y .  W  i n 
n y c h  g u b e r n j a c h  m o c  p o l a  l e ż y  o d ł o 
g i e m — c h w a s t  g ł u s z y — o b s i a n o  p r z e w a ż 
n i e  ż y t o .  S i a n o ż ę ć  d o b r a .  S a d o w i z n a  
s ł a b s z a  o d  u b i e g ł o r o c z n e j .  K a r t o f l i  m a 
ł o ,  a  b u r a k ó w  c u k r o w y c h  z u p e ł n i e  n i e 
m a .  „ S o w o h o r y *  ( k o m u n a  r o l n a  z  b .  
g r u n t ó w  p a ń s k i o h )  z u p e ł n i e  s k r a c h o w a ł y  
W z d ł u ż  p a s a  g r a n i c z n e g o  i n a  U k r a i n i e  
k u r s u j e  m a t k a  p o l s k a  i t ę  c h ę t n i e j  b i e 
r z e  s i ę ,  n i ż  r u b e l  s o w i e c k i .  „ H r y w n i “  
i „ k a r b o w a ń c i “  nie k u r s u j ą ,  w  K i j o w i e  
m i e n i a  się j e  p o  k w o c i e  2 ,0 0 0  h r .  —  
800 t y a  —  1 mlij. r .  sow.

Przyjazd Włochów i Serbów 
Esperantystów do stolicy.

Delegacja wszechświatowego Związku 
Esperantystów w Warszawie podaje, te  w 
pierwszych dniach sierpnia r. b. przybywa 
do Warszawy grapa esperantystów Wło

c h ó w  i Serbów, pośr >: których m ięd zy  
i n n y m i  p i o f .  G i n o  L i n :  :  M s d j o i a n u  otiut 
dr. D j s - n M aru z ii  z  S c .  , .

Grjpa ta s 2'?ita d :: a s  w cila  za
poznania się z krajem na . żyra — kolebką 
esperanta.

G o ś c i e  z w i e d z ą  Warszawą, Kraków 
i M iru, a chociaż p:ó:t ¿);zystego języ- 

m i znają innych, br.*n atiogli wygod- 
n s } >yi p o d r o ż  P  -ce i otrzymać 

aśm nia, posiłkując *ię językiem d-ra 
Zamenhof.i—asperautein.

Informacji, dotyczących przyjęcia 
tych tak sympatycznych sr^ścl zagranicz
nych, udzieli delegat (W/IE) p. A. O^sr- 
rotran, Warszawa, ul. Marszałkowska 91, 
codneuaie między 5 a 6 pj poł.

Cudzoziemcy w Polsoa.
Wobec ukazania się w prasie estoa- 

skiei notatek o upośledzeniu obywateli 
estońskuh w Polsce pod wzg!ęd? n pa3Z- 

' porij*ym, donoszą z Warszawy, że do
tychczas z prawa zamieszkiwania w Pol
sce korzystali tylko obywatele państw 
Ententy. Wszyscy inni otrzymywali na 
podstawie paszportów karty pobytu. Mia. 
•praw zagranicznych Inter'C«jowało w 
Minist. spraw wewnętrznych w sprawie 
zrównania obywateli państw bałtyckich 
z obywatelami ententy. Mia. spraw wew. 
poszło jeszcze dalej i z dniom l l  lipca 
r. b. znosi zupełnie karty pobytu. Każdy 
cudzoziemiec, mający paszport wizowany 
pr e z  konsulat poistet, będzie miał prawo 
zamie ::U ia ć  z tym paszportem na tere
nie Rzeczypospolitej. Karty pobytu będą 

‘wydawane tył-«o osobom, nie mającym 
przynależności państwowej.

Korespondencje.

1

Z Uniejowa.
W  t y c h  d n i a c h  w  m i e j s c o w y m  d o 

m u  l u d o w y m ,  s t a r a n i e m  Z w i ą z k u  L u d o 
w o - N a r o d o w e g o ,  o d b y ł  s i ę  w i e c ,  n a  t e 
m a t  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .

• R e f e r o w a ł  d r .  B u j a k o w s k i .  S a l a  
p r z e r a ż a ł a  z u p e ł n ą  p r a w i e  p u s t k ą .  M ó w 
c a  w  d w u g o d z i n n e m  p r z e m ó w i e n i u  s c h a 
r a k t e r y z o w a ł  z a g a d n i e n i a  p o l i t y k i  z a 
g r a n i c z n e j ,  o r a z  s t o s u n e k  d o  n i e j  7AS.

W  p r e l e k c j i  s w e j  p .  B o j a k o w s i d  
u s i ł o w a ł  w y k a z a ć  f i z j o l o g i c z n o - t w ó r c z ą  
d z i a ł a l n o ś ć  Z L N .  d l a  s p r u w  p a ń s t w a ,  w  
p r z e c i w s t a w i e n i u  d o  d z i a ł a l n o ś c i  u g r u -  

o w a ń  l e w i c o w y c h ,  a  z w ł a s z c z a  d o  o io - *  
y  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a ,  p r z e d s t a w i a j ą c  

g o ,  j a k o  c z ł o w i e k a , ,  d ą ż ą c e g o  d o  w ł a 
d z y  a b s o l u t n e j  i p r z y p i s u j ą c  m u  w i n ę  
p r z e d ł u ż e n i a  w o j n y ,  j a k  r ó w n i e ż  s p r a 
w y  w i l e ń s k i e j .

D l a  c z ł o w i e k a  z u p e ł n i e  n i e u ś w i a 
d o m i o n e g o  r e f e r a t  p .  d - r a  m ó g ł  s i ę  w y 
d a ć  c z e m ś  a r c y p r a w d z i w e m ,  z w ł a s z c z a  
p o  d ł u ż s z y c h ,  u p r z e d n i c h  w y w o d a c h ,  
k t ó r e  u j ę t e  w  s t r e s z c z e n i u  b r z m i a ł y  n a 
s t ę p u j ą c o :

„ W s z e l k i e  d o b r o ,  J a k i e  s p ł y w a  i 
m o ż e  s p ł y n ą ć  n a  p a ń s t w o  n a s z e ,  p o c h o 
d z i  z  n i e z m o r d o w a n e j  p r a c y  Z L N “ .

T y l e  z  d z i a ł a n i a  Z L N .  u  n a s  n a  
p r o w i n c j i .  0  i l e  a r g u m e n t y  p .  d - r a  z g o d 
n e  s ą  z  p r a w d ą ,  w i e m y  o t e m  n a j l e p i e j  
p a t r z ą c  n a  w y p a d  ci d o b y  o s t a t n i e j .

W a l k a  j a k ą  w i e d z i e  p r a w i c a  p r z e 
c i w k o ‘ i d e o l o g j  i l e w i c y ,  p r z y b i e r a  r o z 
m i a r y  h o r e n d a l n e .

P o d r y w a j ą c  a u t o r y t e t  i  p o w a g ę  
p a ń s t w a  w  w a l c e  z  l u d e m  o n a j ś w i ę t s z e  
j o g o  p r a w a  d o  e g z y s t e n c j i ,  ’ p r a w i c a  
n i e  l i c z y  s i ę  z  „ j u t r e m “ . W s z a k  P o l s k a  
n a l e ż y  d o  k r a j ó w  o k u l t u r z e  b o g a t e j ,  
k w i t n ą c e j ,  p o s i a d a  w i e l k i  • i m i o n a  K o 
ś c i u s z k ó w ,  K o p e r n i k ó w  i  S ł o w a c k i c h ,  
p r z e t o  n a s i  „ p r o w o d y r z y “  w i n n i  z r o z u 
m i e ć ;  i ż  m a j ą c  z a s z c z y t  n o s i ć  i m i o n a  o -  
b y w a t e l i  p o l s k i c h ,  w  n i e s ł u s z n e j  w a l c e  
p r z e c i w k o  l u d o w i  i n a j w i ę k s z e m u  s y n o 
w i  O j c z y z n y — m i a s t  o b e l g  s t o s o w a c r  n a 
l e ż y  t a k t y k ę  e t y c z n ą  p o c z u c i a  p a r l a m e n 
t a r n e g o ,  a  n i e  t a k t y k ę  p e ł n ą  p o w i k ł a ń  
p s y c h o l o g i c z n y c h  i  o r d y n a r n y c h  a r g u 
m e n t ó w .

K — w s k i .

w ogrodzie.
C em eln ian i IS.

W razie niepogody przedstawienia w teatrze zimowym.
C od zien n ie  o d  18 do  22  lipeft. P r o g r a m  Ns 9,

Katarzyna Masłowa Jaśkowski Krasnopolska sKu Miss
Lala JET, Sankarzewscy Doili Mollf Wentery
Remisławscy T S z » :  Stanisławscy ySBlf*' Felial Koniuszyńska Kington

Robert* Sr&iJ/*' Czwanowa
P ociąteli k o n c e r t u  o g. 8 w ., przedstaw’.

ép iew ac ík»  .
operowa.

o g . 9 w ieoz .
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Wszędzie największe powodzenie!

R o m a n s  c ó r k i  g a ł g a n i a r k i
W spaniały dramat w  6 aktach z dzie- A / l o r  i 7 c * l a r \ \ s  rs
jów  kobiecego serca. W roli głównej »V Icii J o ,  ¿ . U l c l I K a .

K in o  S p ó ł d z i e l n i

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza JVa 40.

D z iś  i d n i  i to & tę p n ^ c h .

Największe w Łodzi

W E I
( M M i i l l  ZWî ll!!! UfitZjkÓ»)
D r a m a t  e c z o t y c z n y  w 0  a k t a c h  o s n u t y  n a  t l e  p r z y 
g ó d  a m e r y k a ń s k i e g o  • r e p o r t e r a .  —  —  —  —  — 
P o d ł u g  p o w i e ś c i  p o p u l a r n e g o  K a r o l a  F i g d o r o ,  a u t o 
r a  . W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A  . —  —  —  —  _  _

W rolach głównych: AUD EGEDE N1SSEN i NIEN TSO LING
A K T A :  I. W  p a l a r n i  o p i u m  S l n g a p o r *  II. C h i ń c z y k  1 e u r o p o j k a .  I i i .  U o i e c z k a  w  n o o  p o i l u h n ą .  IV .  B n n t  C h i d o z y k ó w  n »

o k r ę c i e .  V. M i ę d z y  ż y c i o m  1 Ś m i e r c i ą .  VI. Z e m s t a  L l - T a l t - 8 o n g a .
K e e o a  d z i e j e  s i ę  na g r a n i c y  d w ó c h  ś w i a t ó w ,  w  m i e ś c i e ,  k t ó r e g o  n i k t  o m i n ą ć  n i e  m o ż e  a n i  i u d a l o ,  a n i  o k r ę t y ,  d ą ż ą c e  * Zaetao* 

d u  n a  W s o l ió d ,  * ś w i a t a  b i a ł e j  r a s y  d o  ś w i a t a  r a s y  ż ó ł t e j  k r ó l o w o j  p o r t ó w  w s c h o d n i c h  —  ó l n g a p o r e !

Muzyka pod kier. Z. .Sandomierskiego. 
Początek przedatawioń w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p. p., ostatni soans o 9.15 wiaoj.

UWAGA! Dla u r z ę d n ik ó w  Państwowych ' 'n iżka  GO proc. za w y j ą t k ie m  sob ót ,  n ie d z ie l  i św ią t .

Konstantynowska 16.
w s r c  r s r

Pierwszy raz w Łodzi. Sensacja.

99K R O L P A R Y Ż A
Wspaniały dramat awanturniczy w  R r , I n r * l ^ o e  +  n o K C irY -i w  roli 

0 aktach z ulubieńcem publiczności D i  U  M U  l \ d b  L H C 1 6 1 1 1  głównej. 
1) Kradzież 200,000. 2) Szalony pościg. 3) Księżna 1 joj córka. 4) Wizyta nocna.

5) Fatalny list. fi) CJel szajki osiągnięty.

99

aiiUHM

T;¡?iko m y
zakupiliśmy zimowe towary przed podskoczeniem cen z po
wodu tego sprzedajemy najtaniej.

SarSeroby letnie
ił l l a  d a t n « l > l «
p I ta  d a m s k i *

z k o w e r k o t u

z k r e t o n u  

„ z e t a u i l ą y  

.  z s z e w i o t u  

,  z g a r b u r d l n y  

.  r. t r y k o t u  

.  z j e d w a b i u

1 A 6 0 0  1 4 6 0 0  1 2 5 0 0  

3 0 0 0 0  8 4 0 0 0  3 2 0 0 0  

5 5 0 0  4 5 0 0  

1 2 5 0 0  0 5 0 0  7 °° 
7 5 0 0  5 8 0 0

2 2 ° o °

22000
g g o o o

J e a i o n k l
S u t  i c n e c s k i

z  e t a m  l n y

B l u z k i  « l a m i n « « «
S p ó d n i c z k i

z s z e w i o t u

8 2 0 0 0  

5 5 0 0  4 5 0 0  

G 5 0 0  4 5 0 0  

8 8 0 0

gflOOO

J J 5 0 0

gsoo

g s o o

G a r n i t u r ' - !  d l a  c h ł o p c ó w
w w i e l k i m  w y b o r z e

P » l « t k a
d l a  o h ł o p c ó w  1 d z i e w c z y n e k .

mmmmm

SUIBI T.w'Tś1tir
U  > 1  l u l f i L U & J  m u m  p r / «  fewigf leUrdtk
Łatwo *lq wciera, nie plami bielizny i cia

ła, ma przyjemny zapach
DU .EKWOL - HEBDA“

T o w .  R. HEBDl 1 S-ki- WAkSZAWA 
s u m  ma ApitkMTwj PoiaklcJi np, Akt.ul Głóvoi M 60.

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-rientysty H . P R U S S
(45. Piotrkowska 145.

Bip" Bla klasy rsbotiiiozcj. "i&JS 
Za plombowanie oraz wprawianie sąisóy* 

opłata podług t a k s y ,
a8B

Jesienne nowości
JeaijsiiStl ÄB000 on

z m o d n e g o  m a t e r j a ł n  OU
iOOO P a l t a  d a m s k i e

z  w e l o u r u  1 a n g l e l -  
s k i o h  m a t c r j a ł ó  v

gjooo 33000 25000

j V l a t e r ] a ł y :
n a  g a r n i t u r y ,  p a l t a ,  k o s t j u m y ,  s u 
k n i e ,  b l u z k i  w  w i e l k i m  . w y b o r z e .

Garnitury meskie z sztreichgam u
z czystej wełny 

z kamgarna 

Spodnie z sztreichgarnu 
z kamgarnu

4 2 0 0 0

6 6 0 0 0

0 5 0 0

2 8 000
38000
g 2 ° ° °

0500
I 4 5 OO

SsffKecSseS S R o z n e p ,  Ł ó d ź
P i o t r k o w s k a  10 0 , f i l j a  1 6 0 .

Radzimy nie zwlekać z zakupem.

M R Nowość!
F e r i i .  B O H H A  &  C o .

w 3  W Ł O C Ł A W K U  

| /  A \ \ J  A  zbożowa wyborowego gałunUu zgwa>  
^  trasow aną zaw artością  40 proc. Jecz- 
m e n b , 40 proo, ż jta  i 20 proc. cykorji—
dla spożywców 175 marek za hint.

P o l e c a  S k ł a d  f a b r y c . 7 n v :  0 ; © m  Handlowo-Przemy słow y  
E l  i i  r A S & 3 K I ,  Ł ó d ź ,  Dzielna 32.

r  :.y ‘W S J 3 2 5 ^ c i 5 S i © I

O r .  m e d .  B R A U N

Specjalista
Chorób wenerycznych, skór

nych, rooczopłciowych. 
P r a y j m .  10— 1, 6— 9, p a n i o  -1—4 

Południowa 23.

D o k t ó r  K i e d y ś .

H. LUBICZ
Piotrkowska N r. 28. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
L e c z e n i e  e z tu c r .o e r a  s ł o ń c e m  

g ó r s k l e m .
O d  11— 1 i 6—«. P a n i e  4— 5

Dr. W. Łsgunowski
C h o r o b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n e .  

P r z y j m u j e  o d  12 d o  2 p o  p o ł .  
i  o d  5 d o  8 w ie c e .

Gdańska (Długa) 42.

K u p u j ą
i  p ł a c ę  n a j l e p i e j  z a  b r y l a n t y  
s ł o t o ,  p e r ł y ,  z ę b y  s z t u c z n e  

d y w a n y  1 f u t r a

H . W A R S Z A W S K I
Piotrkowska 9.

F ł a o ę  3 0 ° / o  d r o ż e j l

k u p u j ą
b r y l a n t y ,  z ło to ,  s r e b r o ,  p o r ły ,  
d y a m e n i y ,  r ó i n e  z e g a r k i ,  z ę b y  

s t a r e  1 f u t r a
Konstantynowska łft 7 

Z .  M I L I C H ,
p r a w a  o f i c y n a  I p i ę t r a .

K U P U J Ę :
m e b l e ,  d y w a n y ,  m a s z y n y  do  
s z y c i a ,  k o ł d r y  p l u s z o w e ,  f u t r a ,  
g a r d e r o b ę  1 s p r z ę t y  d o m o w e .

P ł a c e  n a j w y ż s z e  c e n y » '
A. WAJCMAN, D z i e l n a  No 19.

B a czn o ść!
plącę oajwjme ssij

z a  f u t r a ,  m e b l e ,  g a r d e r o b ę ,  
m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  d y w a 
n y ,  k o ł d r y  p l u s z o w e  i r ó ż n e  

r z e c z y  d o m o w e
C H . Ł & Ź ^ t K ,

Benedykta J& 2 8 ,  m. 13,
p a r t e r .

s y p i a l n i e ,  s t o ł o w e ,  u r z ą d z e n i a  
k u c h e n n e ,  szafy ,  ł ó ż k a ,  k r z e s ł a  
w i e d e ń s k i e  o r a z  w s z y s t k o  c o  
w c h o d z i  w z a k r e s  m e b l a r s k o *  

s t o l a r s k i .  1079

Ceny konkurencyjneI
W. PRZEŹDZIBOKI 
P io trk o w sk a  Ni i 0 8 .

Robotnicy!
T a n i e j  n i ż  r a  P i o t r k o w s k i e j ,  w 
t e j  s a m e j  c e n i e  J a k  n a  S t a r ó w 
ce ,  p o l e c a  p o t o w e  u b r a n i a  n o 
we 1 u ż y w a n e  p o l s k i  s k i e p  u b r a ń  

K. K B M P N Y , u i .  N a w r o t  41, 
r ó g  K i l i ń s k i e g o

Kupuję
i płacę najlepiej za brylan
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż
ną biżuterję i stare zęby 

A. HERSZKORN, 
Cegielniom 16 37, 
r ó g  P l o t r k s w s k i e j .

S k l e p  f r o n t o w y .  1839

Ogłoszenia drobno. 
A. A. A. Kupuję
m e b le ,  d y w a n y ,  g a rd e ro b ę ,  m»- 
s z y n y  d o  szyc ia .  P ł a c ę  n a j le p ie j !  
W s j n rc ich ,  B e n e d y k u  19. cod. 
TAorf A n t o n i n a  z a g u b i ł  d o w ó d  o* 
^  « o b ia ty ,  w y d a n y  w  B e ł rh a to -  
» l i ____________ __ ___________ 18(53-3

A t r A T l i M  u s t o s u n k o w a n i ,  soli* 
A ^ v u t > l  d n i  do z b i e r a n i a  o* 
g ło sz e n  d la  p o w a ż n e g o  w y d a w n i c 
t w a  p o s z u k iw a n i .  Z g ł a s z a ć  s ię  
o d  9 d o  10 rano ,  T racę  .raki,  R a-  
d w t -ń ł k a  6 . ________________ ] 8 3 4 — 8
T e d y u a k  J n l j a .  z a g u b i ł  d o w ó d  
'• o s o b i s t y  k o l e jo w y  i k s l a ź e c s -  
k ę  w ę g l o w y  __________ 1833— 1

T / a e z m a r e c  A n d r z e j  u g u b  t pa* 
s z p o r t  c i e m lc o k l ,  w y d a n y  w

Ł o d z i ._____________________ 1878— 3
T > o d k o w s k a  A n n a  z a g u b i ł a  za* 
■* i w i a d e z e n i e  t o t s s m o l c i ,  wy- 
d a n e  z  g m .  K o f m la e k .  łg;79— 3

Pracownia obuwia
J- P i o t r o w i k i e g o ,  Z g ie r s k a  Na 7. 
P o i t c a  w s z e l k i e g o  r o d i a j n  i g a 
t u n k u  o b a w i e  w ła s n e g o  w y r o b a .  
C e n y  p r z y s t ę p n e .  P r z y j m u j e  się 
w s z e lk i e  o b s t a i u n k i .  1821-14

PrzybiąkaZa się su-
l r « i  « » y  w y ł e ł .  O d e b i a ć  za 

a ł  z w r o t e m  k o s z t ó w ,  K i i iń -  
s K iego  5, F. B r z o z o w s k i .  1890-3

Potrzebny
dzie lny  s to larz .  Wiadomość, Fe- 
l l k ł  Brzozowski, Kilińskiego 5.

Przy błąkał się pies
w y ź e ł ,  o d e b r a ć  g o  m ó / n a  p r z y  
n l l c y  P ł o c k i e j  Jfc 1. m .  7.

Sprzedam
do szyc ia ,  k r e d e n s ,  k o m o d ę ,  w a n 
n ę  i t ó ź n e  m e b l e ,  K ru cza  ^4 4, 
m .  Id. 1887— J
l i p i / p f i  8 '®J k l , t l r “ d z i e l*  
U t Z C U  Ickc l i .  SpecJaUioió ,  
m a te m a ty k » ,  f i z y k »  I c b e m ja .  
S r e b r z y ń s k »  9, m lęd * y  5 — 8  w ,
u p. M a k s a .________________1875— l
^ T a w le ra  P i o t r  s a g n b i ł  k i l ą i k f  
"  d o r o t  k a r s k ą  wolnej J»zdj 
>a 106, w y d a n ą  p r z e z  K o m l s s i " 
R r z ą d n .  VtfĄ
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